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Od Wydawnictwa.

Przy zbliiającetn się nowetn półroczu uprasza
my 3zanownyeh Prenumeratorów o w c z e s n e  
odnowienie przedpłaty, która wynosi:

póIk>oc.nie:
w m i e j s c u .................................................... lO złr.
z przesyłką pocztową . . . . . .  1 2  „
w państwie n. m .ekietn . . . . * 1 4  „

k a a r ta ln ie  :
w m i e j s c u ....................................- . . 5  złr.
z przesyłką pocztową ..............................o  „
w pańsiwia n iew iec k iem ..............................7  „

m iesięczn ie
w m i e j s c u .........................................1 z!r. 8 0  c.
z przesyłką pocztową . . . .  2  „ — *
w cesarstwie niemietkiem . . 2  „ 5 0  „

Odnoszenie do domu za opłatą 1 0  ct. miesię
cznie uskutecznia c. k. koncesyonowane biuro 
eipcdycyi (Silberstein) w hotelu Saskim przy 
ulicy Sławkowskiej dla iych prenumeratorów miej
scowych, którzy w biurze tern zaprenumerują.

Dla dogodności osób, przebywających w kąpie
lach, będziemy wy,ątkowo podczas sezonu kąpie
lowego przyjmować od n.ch prenumeratę także 
i na djca, trzy, pięć, sześć i siedm tygodni, li
cząc, z przesyłką pocztową, po 5 0  centów tygo
dniowo.

N o w i  p r e a u m e r a  t o r o w i e  otrzymają 
bezpłatnie początek powieści , Panna Felicya“ — 
pióra znakomitej autorki Waleryi Marenne (Morz- 
k o ^ k ie jj.

Kraków, 20 czenoca.
Łatwość i szybkość komunikacji w wie

ku pary i elektryczności, sprawiia, iż mi
łosierdzie w wypadkach wielkich nieszczęść 
przybierać może eharaKter międzynarodo
wy. Po drucie telegraficznym przebiega 
Europę całą wiadomość o wielkim poża
rze albo wylewie wód, który zniszczy! 
dobytek wielu roJzin i tysiące ludzi na- 
raził bu* śłwis • x' głodowa — mr jwr®- jrti 
pociągami kolejowemi spieszą na miej
sce nieszczęścia przesyłki żywności, odzie
ży, pieniędzy, nietylko z okolic najbliż
szych, nietylko od tych, co węzłami na- 
rodowemi i państwowemi połączeni z lu
dnością, którą klęska dotknęła, ale i od 
cudzoziemców z najdalszych stron. Mur- 
ęya, Zagrzeb, Szegedyn, Wiedeń po spa
leniu teatru na Bingu i tyle innych miejsc 
świadczą najlepiej, iż cnota miłosierdzia 
nie wygasła, a mając o wiele łatwiejszą 
niż dawniej sposobność czynnego obja
wienia się, przybrała cechę międzynaro
dową. Jest to niezawodnie jedna z naj

piękniejszych i najszlachetniejszych zdo
byczy cywilizacyjnych w ostatnich cza
sach. jedna z tych, które dowodzą, ż e ( 
zmateryalizowanie współczesnego pokole- j 
nia nie przybrało tak przerażających roz
miarów, jak pessyrmści twierdzą, ze prze
ciwnie, idealniejsze i szlachetniejsze p rą
dy w ludzkości nie wygasły.

Ezecz prosta — że każdy rząd cywi
lizowany, mający choć iskrę szlachetniej
szy  w sobie, rozumiejący choćby instynk- 
t&sirńbe tylko, iż utrzymywanie i krzewie
nie szlachetnych uczuć w ludności jest 
interesem i obowiązkiem zarazem pańsiwa 
— każdy rząd taki będzie się starał uła
twić czynne objawy owego międzynaro
dowego miłosierdzia, a jaz zgoła trudno
ści’' żadnych i wstrętów czynić mu me 
będzie. I wyobraźmy sobie np, zeby ja
kieś wielkie nieszczęście spadło na jaką 
okolicę niemiecką — coby powiedziano 
w Anglii, gdyby rząd z powodu świeżych 
politycznych zatargów z Niemcami czynił 
trudności w udzielenia pomocy dotkniętej 
tem nieszczęściem ludności? Nawet we 
Francyi, która tak silne i głębokie ma po
wody nienawiści do Niemców, uznanoby 
taki czyn rządu &a niemoralny i barba
rzyński.

Ale cóż dopiero muwić, gdy chodzi już 
nie o międzynarodową pomoc, lecz o po 
danie bratniej dłoni rodakom, synom je
dnego narodu, dziatwie jednej ziemi? Tu 
już trudności, ze strony rządu stawiane, 
mają cechę tak wstrętną, tak barbarzyń
ską, tak prawdziwie potworną, nieludzką 
i nienaturalną — że wierzyć się nie chce, 
ażeby one były możiiwTo

A jednak — są możliwe! Grodno spło
nęło Tysiące zostało bez dachu, bez Chle
ba, bez odzienia, Warszawa, ta nasza za
wsze serdeczna, zawsze szlachetna, za
wsze tak bardzo ofiarna Warszawa — 
spieszy z pomocą. N ie Izia! nie woińb!

dną łapę położył na pierś nasze) świę
tej.., Nie wolno więc w Warszawie wzy
wać do składek na pogorzelców w Gro
dnie, nie wolno składek ogłaszać, bo — 
polityka caratu wobec Polski nakazuje, 
wszelką jej łączność z Litwą usuwać, u- 
trudniać, wszystko łamać, coby tę łącz
ność wzmocnić mogło, wszystko gnębić, 
coby ją na zewnątrz miało uwydatnić. 
1 nie poprzestają w tem na sprawach czy
sto narodowych i politycznych — nie! 
nawet tam, gdzie idzie tylko o najpospo
litsze miłosierdzie, o pomoc czynną dla 
nędzy, o najzwyklejsze spełnienie obowiąz

ku ludzkości — nawet tam owa „racya 
stanu11 wkracza, celem stłumienia szlache
tnych w ludności uczuć.

„Szowinizmem11 nazywają nieraz cudzo
ziemcy, gdy rządy rosyjskie w Polsce 
barbarzyńskiemi mianujemy. Polacy prze
sadzają! „szlachcice11, marzący o przy
wróceniu s w e g o  dawnego panowania, 
wygadeją na dobroczynny rząd, co dumę 
szlachecką ukrócił i lud wiejski wziął w 
opiekę. Upokorzona pycha, zazdrość i nie
nawiść z Polaków przemawia i nic wię
cej. Te i tym podobne głosy nieraz od
zywają się w dziennikarstwie zagranicz- 
nem. Czyż nie zamilkną one wobec fak
tu, o którym mowa? Czyż jeszcze trzeba 
więcej dowodów barbarzyństwa rządów 
rosyjskich w Polsce? I czy może sobie 
ktoś należący do narodu, który nie za
znał niewoli — wyobrazić położenie na
rodu niegdyś wolnego, a kroczącego ra
zem z cywilizacją świata, jeżeli ten na
ród poddany jest t a k i e m u  rządowi?

Dziwi się zagranica, żeśmy wiecznie 
niezadowoleni, że nie umiemy „pogodzić 
się z losem11 — ale jakże się z nim po
godzić, jeżeli r.em już nietylko Polakami 
być nie pozwalają, ale nawet czysto l u d z 
k i e  depcą w nas uczucia? — jeżeli na
wet podanie kawałka chleba nędzarzowi 
utrudniają dlatego, że i ten biedak i ton 
co mu chce nieść pomoc, są Polakami?

Ten fakt jeden wystarczyć powinien 
dla scharakteryzowania rządów rosyjskich 
w Polsce. Oi, którym nikt nigdy nie za
braniał uczyć dziecka w języku ojczystym, 
chować je w wierze ojców, opinię swoją 
jawnie wypowiadać, o interesach kraju 
jawnie radzić — ci nie mogą zrozumieć, 
jak wielkim ogiomem nieszczęścia spada 
na naród niewola polityczna i narodowy 
ucisk To też może nas zrozumieją i nie
dolę naszą odczują, skoro się dowiedzą, 
że już teraz w lo lsce  pąwet niesienie po
mocy rodakom, podame chieba głodnym, 
przyodzianie tych, co się czem nakryć 
nie mają, pomieszczenie tych, co nie mają 
przytułku — że to  nawet jest podejrza- 
nem, gdy wychodzi od Polaków do Pu- 
laków ! Zaprawdę niepojęty stan rze zy 
u samego schyłku XIX wieku!

Intryga rosyjska w Galicyi.

Pan Naumowicz stał się t. Bosyi bohaterem 
dnia. Wszystkie dzienniki wciąż się o m zajmu
ją, a *t\ Fetierfiburskija Wiedomosti poświęcają

sprav ie jego artykuł wstępny z powodu wezwa
nia ks, rneiropolify Sembratowicza ao oświadcze
nia: czy p. Naumowicz pragnie pozostać w związ
ku z kościołem katolickim?

Zfc wzsbdu na półurzędowy charaktei Fełiers. 
Windom., artykuł ów pełen fałszu, cynizmu i 
buty rosyjskiej ma polityczne cnaczeme, gdyż 
jest oficjalnym niejako programem dla przyszłej 
propagandy rosyjskiej w Galicyi.

Odpowiedź jaką da otiec Naumowicz — po
wiada petersburski organ — jest bardzo ważną, 
nie tyle ze względu religijnego ile z polityczne
go. Że kościół grecko-unicki jest anomalią a na
wet fikcyą, o tem wczyscy wiedzą nietylko w 
Bosyi, ale i w Watykanie. Punkt cięikuści Spo
czywa w tem: czy połączy się doornwolnie z Bo- 
ayą czy też władze polsko-austryackie rzucą go 
przemocą w objęcia Bzy mu. W pierwszym przy
padku kościół ten i należący do niego natód zy
ska możność zachowania swej autonomii we wszy 
stkich sferach życia, w drugim przewidywać trze
ba polityczną śmierć przez spolaezenie i skatoli- 
zowanie. “

Na te przewrotne i fałszywe enuncyacye nie 
warto odpowiadać, bo kościół grecko-unicki nie 
jest fikcyą, o istnieniu zaś polsko-austryackiej prze
mocy nie może być mowy w państwie konstytu- 
cyjnom. Przeciwnie przemoc te istnieje w Bosyi 
a katowani, mordowani Unici podlascy są żywym 
obrazem krwią i łzami pisanej autonomii, jaką 
pragnie uszczęśliwić lud ruski w Galicyi półurzę
dowy organ rosyjski. Busini galicyjscy gramcząc
0 miedzę z męczeńską Unią na Podlasiu, wiedzą 
dobrze, jaki los ich czeka pod opiekuńczemi 
skrzydłami prawosławnej cerkwi, więc samoza
chowawczy ;netynkt obroni ich od zamachów ro
syjskich na wiarę, język i narodowość, a usiło
wania tych, co pragną lud ruski rzucić w ubjęcia 
Bosyi, spełznąć muszą na niczem.

Lecz posłuchajmy co piszą dalej Petiers. Wiod. 
„O ile można wnosić o przyszłości — pow.ada 
ten dziennik — chwila obecna rozpoczyna brę 
stanowczej polityki fiasinów w Galicyi. Okoli
czności zarówno polityczno-religijne jak i wprosi 

j materyalne, zmuszały ich dotąd do godzenia się 
na możliwe i niemożliwe kompromisy z uciskają
cymi ale jak to sami oświadczyli w memo- 
ryale drugiego znanego rosyjskiego dziaaacz* w 
Galicyi p„ A. Dobrjańskiego, usiłowaniom ich ku 
polepszeniu warunków bytu na podstawia ustaw 
austryackich może położyć kres nietolerancja 
Wi tykami i Austryi. Jeszcze pr*ed wyjazdem de- 
putseyl do Wiednie, k lin . zakończyła się zupał 
nem fiasco, p. Dobrjańsk: pisał: „Ale jeżeli tym 
jeazcza razem wpływ naszych opiekunów i drę
czycieli okaże się w wyższych siarach, gdzie nikt 
nawet nie broni naszych iuteresów, lak dalece 
silnym, że koła rządzące nie zwrócą nawet awa 
gi na legalne nasze dążonia i wymagania — to 
nie ns. nas spadnie wina niechybnych następstw 
trwającego dalej miotania się przemocy na nasze 
świątynie, nie my będziemy winni, jeżeli cały 
naród pójdzie za przykładem dwunastu milionów 
swoich braci, aby w połączeniu z prawosławiem 
zualeść pewną i trwałą drogę do zbawienia.“ —
1 „tym razem11 wszystko, zostało po dawnemu. 
Przeznaczeni© chciało, aby w tym wypadku pier
wsze 6łowc wjpBdło wygłos1 i temu, którego na
ród galicyjskc-robjjski me bez podstawy uważa 
za swojego duchownego wodza Odpowiedzi jego 
oczekują z niecierpliwością, wyglądają także we

współczującej z gaueyjbkiem nieszczęściem Bo.yi, 
gdzie już ostatnim, czasy znajdował przyjacielską 
sympatyę i r ę k ę  s k u t e c z n e j  p o m o c y ,  — 
„Nie wierzyć Rzymowi* ©to hasło, które powin
no być wypisane na sztandarze wszystkich 3łe- 
wlan zachodnich. “

To wszystko czytamy w numerze 150 Peticie. 
WtedtH. z d. 16 czerwca.

Wiele dałoby się napisać s oapewieazi na po
wyższo wywody organu, zen tającego w ścisłych 
stosunkach z ministerstwam spraw wewnętrznych 
w Petersburgu. Fozpoczęła się nowa era dla Ru
sinów w Galicyi — to prawda — ale era wy
swobodzenia się z pod wpływów moekalofilów, 
którzy przez długi czas bałamucili lad ruski, sra  
swobodnego narodowego rozwoju nie 2*8 propa* 
gandy rosyjskiej. Dziś po procesie Olg. Hn.bar 
i podróży do Petersburga po „skuteczną pomoc*, 
Buś galicyjska wie dobrze dokąd idą fałszywi jej 
prorocy, co się gwałtem narzucają n. przywód
ców luda ruskiego; Moskalofile są odosobnieni, a 
p. Naumowicz jest duchownym wodzem.... ale 
drobnej gaistki zaprzańców, pragnących zaguoy 
Busi. Ze nie chcą o tem wiedzieć Peiierj. Wied. 
nic dziwnego, lecz zadziwić musi śmiałe mięsza- 
nie się półurzęclowegn or$anu w sprawy wewnę
trzne Austryi, oskarżanie jej o nietolerancyę, co 
nie jest. prawdą, ów ton z jakim półurzędowy 
dziennik wyraża się o depuUcji ruskiej, która 
doznała w Wiedniu najlepszego przyjęcia.

Niedawno Poliiische Corri spondene zamieściłt 
zuaczący artykuł o stoeauku Austro-Węgier do 
Bosyi w postaci korespondencji z Petersburga, 
Czytaliśmy w niej, iż Bosya szanuje siarę inte
resów Ausiro Węgier, bo one, wolne od burzli
wych prądów <*zoau przekraczają granic swycŁ 
pięknych błogosławionych itrajów. Czy z «m za
pewnieniem zgadza się wystąpieuie Peters. Wied. ? 
Czytaliśmy tam także, że życzenie mieć Austro- 
Węgry za przyj .citla i być przez nie za przyja
ciela uważaną, nie od dziś w Bosyi istnieje. Czy 
jawne zachęcanie do propagandy prawosławia i 
utrwalenia wpływu robyjskiego w Galicyi przer 
półurzędowy dziennik dowodzi przyjacielskich 
pragnień, nad któremi rozczula się austryacki dy
plomata?

Z dzibjbw Unii pedlukiej.

Ponieważ sbełmsko-waraoaftsli prawoaławny ar- 
cbieopiskop Leoncjrusz w r. b. obchodzi 25-le- 
tni jubileusz biskupstwa, prze o dla uczczenia je
go „nieśmiertelnych11 około prawosławia połoio 
nych zasług, jakiś świadek, a może uczestnik 
gnębienia Unii podlaskiej, opowiada z rosyjsko- 
prawosrawnego punktu widzenia dzieje „nawró
cenia się* Unitów podlaskich, które tntaj w stre
szczeniu za petersburskim Krajem powtarzamy;

„Nawrócenie się Unitów podlaskich w roku 
1875 poprzedził okres prrygotewan od r. 1865, 
który można nazwać w ugólności okresem refor
my nabożeństwa unickiego. Istniały dwa w tym 
względzie projekty: jeden należący do kaieeia 
Czerkaskiego i Milutyua, drugi bez nazwy specj
alnej, ale jak widać z samego przedstawienia przed
miotu w Ch. tearsi. ep. wiest., przypiw»ó go na
leży nie jubilatowi. Projekt Czerkasaiego polegał 
przedewszystkiem u .  wstępnem odosobnienia U-

PANNA F ELIOTA.
 :   1

P O W I E Ś Ć
p n er

W a le r y ę  M a r r e n e .

(Ciąg dalszy.)

Nie opierała się więcej. Usiadła przy głowach 
jego na krześle i widząc, że mu już jej usługi 
niepotrzebne, gładziła ręką jego włosy lekko, 
delikatnie. Przez czas jakiś milczeli oboje. Nie 
m.eli sobie nic do powiedzenia, albo też odwy
kli od zwierzać — przecież łatwo było zrozumieć 
po sposobie, jakim przemawiali do siebie, iż 
związek, łączący ich, był silny, ii kochali się bar
dzo , wspierali wzajemnie, jak luogi:.

Adolf piei wszy przemówił:
— Znowu otwiera się wakans w biurze.
Oczy panny Felicji zabłysły, pochyl.ła się nad

bratam i zapytała urywanym głosem :
—  I cóz?
Słowo było krótkie, ale wyraz, z jakim je 

wypowiedziała, wymowny. Świadczył on o wielu 
nadziejach powstałych i zawiedzionych, o wielu 
podobnych zwierzeniach i podobnych zapytaniach.

— Dowiedziałem się o nim — mówił dalej 
brat — w poobiednich godzinach i n>e tracąc 
chwili czasu, zacząłem sobie szukać protekcyi.

— Przecież Bwans należy ci się z prawa — 
zawołała siostra. — Dwa lita praktykujesz darmo.

— Są, co pracuią dłużej — odparł smutnie.
— Ale są i tacy, którzy weszu po tobie, a już 

dostali stałą p en s je . a ty robisz za wszystkich.
— To i cóż! potrzeba protekcyi.
Sam ten wyiaz protekeya przeiął Felicyę dre

szczem trwogi. Brat szukał jej tyle razy juz . . 
i nie znalazł

— Wieoz co. Adolfie! — Bzepnęła. — Zdaje 
mi Bię, i i  byłoby lemej dla ciebie, gdyDyi zu
pełnie przeniósł się do tego rejenta, u którego 
piszesz w wolnych godzinach....

Wyrzekła to z pewnem wahaniem w głosie, 
jakby lękała się bratu odebrać nadzieję otrzyma
nia miejsca, o jakie się starał.

— Tak myślałem i ja nieraz —  odparł. — 
Tylko widzisz, żal m. tego zmarnowanego cza«u. 
Dwa latB, to przecież coś znaczy; — myślę so
bie nieraz, że choć dzisiaj ciężko, to przecież 
z czasąm się czegoś dosłuży. . .  a potem będę 
miał corBz więcej.

— Masz słuszność — wyrzekła siostra przeko
nana zupełnie jego argumentami.

— Nie mówiłem przy mamie o tym waltan- 
sie — ciągnął dalej Adolf — bo ona niepokoi
łaby się zaraz i troszczyła daremnie.

Felicya skinęła głową przytaKująco. Sama je
dnak była także silnie zainteresowaną, bo za
pytała ;

— A ty, jak myślisz? czy dostaniesz?
— Alboż ja w iem ! — szepnął ze zniechęce

niem. — Staram s ię , robię co mogę . .  . tylko 
tam ciśnie się tylu....

— Trzebaby się docisnąć, docisnąć koniecz
nie — wyrzekła z mocą.

On wstrząsnął głową.
| — Łatwo tobie mówić. Ale widzisz, im wię
cej Rozglądam się po święcie, tem bardziej wi
dzę , jak to wszystko trudno  Są ludzie, któ
rym się w ied z ie ... nie wiem dla izego; co po
stanowią, to zrobią, co chcą, otrzym ają... My
ślałem nad tem nieraz i zrozumieć nie mogę.... 
Przecież i ia się nie lenię i ja pracuję i ja się 
s ta ra m ...  a wszystko daremnie . . .  Już widać 
laka moja •dbii. . .  i walczyć z nią się nie da....

Mówiąr to, ożywił się trochę, uniósł się z po
duszek , oparł głowę na ręce właściwym sobie 
ruchem i spoglądał na siostrę mętuemi oczyma, 
jakby zapytywał )ą o wytłómaczenie smutnego 
zjawiska własnego losu.

Gdyby Felicya znała życie, byłaby mu zape
wne powiedziała, że przy coraz twordszych wa
runkach bytu walka o niego się zaostrza. że 
chociaż często powodzi się na święcie ludziom 
nm przebierającym w środkach, jednakże wytrwa

łość i zdolność dobijają eię zwykle prędzej czy 
później należnego im miejsca Ale zbądże ona o 
tem wiedzieć mogła. Ona widziała tylko w bra
cie osobę pokrzywdzoną, cierpiącą i ukoebauą. 
To też patrzała na niego oczyma, w których pa 
liły się niepokój, ciekawość i oburzenie. Kiedy 
powodziło się innym , dlB czegóż się jemu po
wodzić nie miało? Szukała widocznie w głębi 
myśli przyczyny tego zjawiska.

— Ty-bo może Adolfie — szepnęła naresz
cie — nadto hardy jesteś, prosić nie umiesz?

— Oh! hardość moja — odparł z nietajoną 
goryczą — zniknęła dawno. Pokonała ją bieda. 
Nie Łkaj się, potrafię i ja także być natrętnym — 
prosić, żebrać nawet. Bo kiedy pomyślę o mat
ce, o tobie, o wszystkiem, czego tu brakuje, o...

Chciał mówić dalej o czomś, co mu. więcej 
może niż wszystko inne leżało na sercu. Zatrzy
mał się jednak, przygryzł wargi i dodał głosem, 
który drżał mu mimowoli:

— At! o sobie, nie ma i co myśleć nawet.
Słow a, wyraz twarzy, ruch mu towarzyszący,

świadczyły o zupełnem zniechęceniu.
Siostra odczuła t o , zarzuciła mu ręce na rzy- 

ję gorącym ruchem i zawołała gw iłtJwnta
— Przeciwnie Adolfie! ty naprzód! ty prze- 

Jewdzystktam 1 Któż powinien być szczęśliwy, je
żeli nie ty !...

Uśmiechnął się, słysząc to, ale sm utnie, bla
do, z trudnością, jak człowiek, który odwykł
od uśmiechu I było mu tak , jakby myśli i u- 
czucia jego, mrożone nagłem dotknięciem z wro
gimi żywiołami, tajały zwolna pod serdecznym 
wpływem siostrzanego uścibku. Odetchnął ciężko 
i mówił cicho , może sam do siebie:

— Jakby niewiele było mj potrzeba, dwa po
koiki — na co d r a ?  jeden tylko, gdziebym mógł 
jak do klatki ptaszka tndgo wprowadzić Go mi 
świat! co mi wbzystko! Pracowałbym od świtu 
do nocy niezmordowanie, nie znał wypoczynku, 
ni święta, byle żyć tem powszedniem zwykłem 
życiem ludzkiem, mieć ją s w o j ą  i powracać 
co wieczór do dom u, gdzieby mnie o n a  czeka-

j ł ai  Felo, ja przecież nie chcę nic nadzwyczaj
nego! Ja to powinienem osiągnąć 1

Milczała, położyła dłonie n i twarzy, ażeby 
ukryć p.Jące rum ieńce, które na nią wystąpiły. 
Może i ona marzyła także na swoją rękę; może 
1 ;J5 pragmenia nie sięgały dalej ani wyżej, mo
że tylko były więcej jeszcze dla niej, niż dla 
DKgo niedościgłe.

A tymczasem on powtarzał poebłunięty wła- 
snemi m yś'ami, tak iż nie zważał na to, co się 
z nią działo:

— Prawda Felo, że ja to przecież kiedyś mieć 
mogę ?

— Dla czego — zawołała z namiętnym wy
buchem — są dole wydziedziczone! Dlaczego

, taka padła nmk> i tobie? Wszak są ludzie bie
dniejsi od nas, którzy nie mają ani salonu z ka
napą i lampą, ani służącej , a którzy mogą ko
chać się swoboóuie, ożpd'Ć, mieć rodzinę, ucie
chy własne obok trudów i cierpień . . .  a dla nas 
Dą tylko te ostatnie__

Nie była to odpowiedź na jego zapytanie. 
Gwałtów uość ta zadziwiła gc; przecież nie nasu
nęła żadnego pod jrżenia względem jej własnycL 
oł^zuć. Odparł uspakajająco;

— Trudno F e lo ! jak je s t, tak być m usi, nie 
odmienimy s ię . .  . tylko żeby nam chociaż tro
chę lżej było....

Opamiętała się zapewne, lub też powróciły do 
jej myśli wszystkie troski b y tu , bo wyrzekła z 
trwogą widoczną.

— Oh! żeby było lżej, bo ja ju i nie wiem, 
co począć. Wszystko drożeje, drożeje z dniem 
każdym. Oszczędzam, skąp .ę , a brzegu z brze
giem związać nie jestem w etanie. Właśnie chcia
łam z tobą o tern pomówić, bo z mamą, to Bię 
na nic nie zda.

— Tak, z mamą się na nic nie zda — po
wtórzył z przekonaniem. — Ale cóż ja poradzę? 
Czy sądzisz, że mogę więcej zarabiać a mniej 
wydawać niż dotąd? Gdybym mógł, zrobiłbym 
to niezawodnie. Jui i tak częste, kiedy przepi
suję u rejenta, głowa mi cięży jak ołów, a mro-

I
cią-czki przed oczjm i 1 a taą  i piersi kolą, od 

głego schylenia.
— Niechże Bóg bronił — zawołała, obejmu

jąc go -Anuommi — byś pracował n_d siły 1
Wstrząsnął smutnie głową.
— A jednak cod uczynić potrzeba.
— T ak, coś ucuj nić potrzeba I — powtórzyła 

jak echo. — Ja już nic, nic wcale uszczuplić 
nie mogę.

Nie zaprzeczał. Zdawał się namyślać nad pro
blematem, postawionym przez siostrę, który lze- 
czywiście trudno było rozwiązać.

— Więc ty i teraz me masz nadziei dbetama 
wakującej posady? — szepnęła z niepokojem F e 
licya.

Spuścił głowę na pierai.
— Miałem ją już tyle razy — odparł z leiy- 

guacyą. ,
Felicya splasnęia rękoma, jak człowiek zawie

dziony.
— Więc dopókii tak będzie?!—spytała gwał

townie.
Spojrzał nt nią w milczeniu, a w jego oczach 

malowała się bezsilność i smutek.
Kobieta, niezdolna zapanować nad nobq, ze

rwała się z miejsca ja t gdyby w mocy jej było 
wpłynąć jaKimbądi spoeobem na rezrtrzygnięcie 
tej sprawy. Przypomniawszy sobie, iż ieiy 10 
zupełnie po za granicami jej możności, mówiła 
gorączkowo:

— Gdyby ten naczelnik, od którego zależy 
twoja nominacya, wi idział. ża tu idzie nie o loa 
ju ż , ale o życie kilku osób. Ty pewno nje po
wiedziałeś mu tego, Adolfie? Trzeba, żebyż po
wiedział, trzeba koniecznie I...

Twarz jego sposępniała, więcej jeszcze, nary
sowało się na niej rozdrażnienie człowieka, któ
rego świeżą ranę dotykają brutalną ręką.

(C d. n.)
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lui od Katolicyzmu, aa zatarciu tych wewnętrz
nych obrzędowych stron nabożeństwa unickiego, 
h tó.e katolicy lim w ciągu ti«ech wieków wspól
nej zażyłości z Kościołem wschodnim udzielił lub 
n_zucił (?) temu ostatniemu. Cerkwie na Podla
siu i w Chiłmszczyinie oczyszczono od Oiganów, 
tnoziaż usunięto z n m  kajania w języku pol
skim, ala przeobrażenia młodzieży założono gi- 
miuzya i progimnazya, męzkie i żeńskie, tadzież 
setki elementarnych szkółek m yjukicn. Ale Mi- 
intin u mieia, Czerkawski opuszcza kr., i sprawa 
unicka przybiera odtąd inny koloryt. W głowie 
działaczy rocyjskich powstaje projekt drugi, czyli 
metoda druga, wyehodząta z zasady, że n o dość 
jest dis otrzymania powrotu Unitów na łono 
prawosławia, uwolnić obrządek unicki od nale
ciałości katolickich, lecz trzeba jeszcze zbliżyć ta
kowy do obrządków kościoła prawosławnego Na 
czemże się mianowicie opierać miało samo dzia
łanie w drugiej te) metodzie? Oto nu tern, ażeby 
zastępując powoli usunięte szczegóły nabożeństwa 
unickiego szczegółami nabożeństwa prawosławne
go, dOjść do tego, izby międzj  form imi kościoła 
unickiego nie było już zgmu żadnej różnicy i 
wówczas powiedzieć unitom, „patrzcie, nabożeń
stwo wasio całkiem jeat podobne do prawosła
wnego, tak, że dość wam wyrazić życzenie zo
stania prawosławnymi, a będziecie nimi.* Zaró
wno jednemu, j u  drugiemu projektowi czyni au 
tor zarzut, że były one niedostateczne, że zapo
minały o tom. iż okrom kościoła i obrządków u- 
nicYieh był lud od lat trzystu wychowywany w 
przywiąsaniu do religii swych ojców.

Jakiż tedy był trze ;i środek, erzeua metoda do 
użycia? Morywwm tym, metodą tą: odwołam o się 
do Wspólności narodowej z ludem rosyjskim w o- 
gólności, poszcaególnie z as odwołanie się do wspól
ności z wiar* cesarza rocyjakiegc Istotne też 
iseezjwiste połączeniu się z kościołom prawosła
wnym rozpoczęło się n .  Podlasiu od tych słów 
ludu, które autor przytacza jako godło ostatnie
go, jubileuszowego okresu działalności duchownej 
w diecezji chełmskiej, 3 mianowicie : „Chcemy 
być jednej i tej samej wi»ry z Białym Carem.*

Tak czy inaczej dwa pierwsze przez autora zł- 
kwestyonowane syslematy zostały urzeczywistnione, 
weszły w życie, spełniły się, należą już dziś do 
b atoryi która — jak wiadomo — odwoływaniu nie 
ulega. Reasumując jej wyroki, autor pieze: „na 
ugi ł, gdy obliczono połączonych z prawosławiem 
w roau 1875, okazało się, iż takowych jest w gu- 
beruii lubelskiej' parafii 147, luduości 134 tysią
ce, kapłanów 125; w gubernii siedleckiej para
fii 87, ludności 100.000, kapłanów 56 ; w gu- 
bbrnii suwalskiej parafii 7, ludności 7000, kapła
nów 6 : razem parafii 241, ludności 241. OuO, 
kapłanów 187*. „W jakimże atoli stanie —  za
pytują siebie z kolei autor — była owczarnia, to 
jest ducnowieństwo i lud połączony faktycznie 
w pierwszym roku ostatecznego prawnego połą
czenia, to jest przed samem przybyciem jubilata 
na prawosławną katedrę archidiecezjalną chełm- 
•ko-wm taw ską?*. 1 odpowiada: była to epoka 
wielowiamwa jedni szli w je inę , drudzy w dru
gą stronę, ci do cerkwi, tamci chętniej mszczę 
do kościoła, inni, dla spełnienia elementarnych 
nawet potrzeb duchownych, jak chrzty i ślnby, 
udawali się za granicę, — nawet do Krakowa. 
Cerkwie w więkńośei zaległa pustka. Co do du
chowieństwa, z księży miejscowych połączyło się 
z prawosławiem 97, z iiczl»y przybyłych z Ga'i- 
oyi praj^ęCo ] raw sławi a feQ. Stóuui ok ostatnich 
wzrastał z laty, jak następnie: w latach 1865 i 
1866 przeszło — dwóch, w 1867 sześciu, w 1868 
czterech, w 1869 pięciu, w 1870 ośmiu, w 1871 
jeden, w 1872 czternastu^ w 1873 szesnastu, 
w 1874 trzydziestu trzech. .Księża miejscowi 
nosili na sobie zarówno pod względem postaci 
zewnętrznej, jako też i co Jo odprawiania nabo
żeństwa. pieczęć unu, księża natomiast z.Galicji 
całkowicie zerwali związek s unią — tak religij
nie, jak w odzieży — i liczyli siebie za wzorowo 
prawosławnych *.

Dopiero w r. 1875, kiedy się nawrócenie for
malnie już dokonywało, ówczesny prawosławny 
arcyółstup warszawski Joamkjusz, zaczał spro
wadzać księży z asiednich eparchii prawosła 
w nych; sprowadzono mianowicie: 6 z Wołynia,
S Litwy i 2 t  Ukrainy kijowskiej. Locz wtedy to 
zoraj posyp J y  się skargi na Joanik.usza, jakoby 
sprzyjał za wiele staro-prawosławnym, kosztem 
prześladowanych nibyto Galicyan. Stosunki się 
zaostrzyły, zapanowała nieufność wzajemna mię
dzy duchownymi z Galicji a duchownymi, nad
ciągającymi z zachodnich ziem cesarstwa. Arcy
biskup Jóanikjusz przeniesiony zastał Ina katedrę 
chersonską. 1 w takim to stanie znajdowała się 
eparchia chełmsko - warszawska, gdy na katedrę 
arcybiskupią wstąpił jubilat Leoucyusz. „Notni- 
nat trudne prz^d sobą znalazł zadanie. Trzeba 
było: wzmocnić lud już uawrócony w prawosła
wiu, przyciągnąć go do cerkwi, zaleczyć rany, 
zadane jego sumieniu religijnemu w ciągu dzie
sięcioletniej reformy obrzędowej, ożywić ducha 
prawosławnego w ludności przyłączonej, odcią
g n ą  od niego szkodliwe wpływy jawnej i taj
nej propagandy katolickiej, zniszczyć w mm dwój- 
wiarstwo i zabezpieczyć go od chylenia się na 
stronę latynizmu*. Do tego się właśnie zabrał 
Leoneyusi.

taptafi [Jm\Mori?'
K i jó w ,  13 ceertcca.

( X )  Budowa parowego młyna i piekarni na 
potrzeny wojska postępuje tak szybko, jakby już 
w najkrótszym czasie olbrzymie zapasy sucharów, 
które opuszczą tę fabrykę, były potrzebne. Już 
dzisiaj obliczają budżet budowy na pięć milionów 
rubli, ą kto wie, czy nie będzie kosztować wię
cej, bo, jak słychać, zamierzają budować nietyl- 
ko osobne tory kolejowe, ale i s acyę kolejową 
własną dla przyjmowania i ekspedycji transpor
tów Dróg i kamienna (szosa), łącząca młyn i pie
karnię z ulicą Wieiką Waaylkowską, idącą tu i 
koło konnego targu, już jest na ukończeniu; aby 
ją zbudować, potrzeba było robić nasypisko przez 
całą lolinę starożytnej Łybedi i zbudować kilka 
mostów. Jest wszelkie prawdopodobieństwo, że 
droga ta będzie służyć tylko do czasowej komu
nikacji z fortecą, a później, ponieważ i młyn i 
piekarnia wznoszą się naprzeciwko fortecy, na
przeciwko fortów szpitalnych, baszty Księcia Pro- 
zorowskiego krągłej i nieco z ukosa do głównej 
cytadeli, jeat wszelka pewność, że fortecę połą-

C2ą z piekarnią koleją zazębioną (Zahnradbabn) 
która może służyć także i dla komunikacyj pry
watnych z częścią miasta, zwaną — Peczerskiem. 
Obecnie przy budowie piekarni pracuje przeszło 
300 robotników dziennie, fundamenta z ciosowe
go kamienia już są założone i zapewne do zimy 
mury będą wyprowadzone.

Niedawno zmarł w Kijowie cywilny guberna 
tor Lewkowicz, syn renegata, którego ojciec zmie
nił na urzędzie komendanta innego renegata — 
dziś już nie żyją oba — generała Mośnickiego, 
który w 1831 r służył w korpusie litewskim i 
za przychylność dla rządu został awansowany. 
Lewkowicz, ojciec sm»rłego gubernatora w cza
sie procesu Konarskiego był plac-majorem, czy 
może pomocnikiem komendanta. Pisze o nim gę
sto Rufin Piotrowski w swoich pamiętnikach ja 
ko o człowieku niesumiennym, który i obił oszczę
dności na własną Korzyść na więźniach, zamknię
tych wówczas w fortecy odmawiając im opału, 
światm. i wiktu Ci, którzy w r. 1863 zapoznali 
się z fortecą Kijowską, mają także wiole dobro
czynnych uczynków generata zanotowanych w smu
tnej pamięci. Takiego ojca, który tanlib kosztem 
zdobył sobie wielką fortunę, był synem zmarły 
gubernator. Lewkowicza komendanta, jak również 
generała Mośnickiego, nikt za Rosjan nie poczy 
tał, a gubernatora kijowskiego, który zmarł wła
śnie nie mając jeszcze 50 lat, wszyscy uważali 
za „russkawo czełowieka“.

Temi czasy było kilka zamieszek pomiędzy 
włościanami na Ukrainie — kuło Pawołoczy i na 
Podolu we wsi Popieluchoth. Powody do niepo
rozumień zawsze jedne i te sam e: niejasność 
pr iwa i zła wola podżegaczy, którzy przy cudzym 
ogn>u swoją pieczeń pieką. W Popie',uchach, ma
jętności Brzozowskiego, jest las, vr którym prawo 
przyznało sianokosy włościanom. Rzecz jasna — 
idzie o s anokosy, tymczasem włościanie, nie ma
jąc gdzie paść, zdecydowali się zamienić swoje 
sianokosy na pastwiska, na co właściciel nie po
zwolił, bo jeżeli posiadanie sianokosu w lesie 
dworskim przez włościan jest szkodliwem dla la
su, to pastwisko — gdzie włość aa e całcrni dn; ■- 
mi i nocami są obecni — iest ruiną Lsu. Kiedy 
pomimo przedstawień, włościanie pa. u, rządca 
dał znać o tern naczelnikowi powiatu. Przysłano 
asesora (prist »w stanowoj); nic już nie pomogło 
— włościanie poczęli rąbać lag. Przybył i naczel
nik powiatu i mirowy pośrednik, ale uspokoić 
włościan nie zdołano. Dopiero przy by J e  guber
natora i wojska ustaliła porządek.

Drugie identyczne bardzo z.jście było w Dzia- 
kowcach, haisyńckiego powia'u, gdzie włościanie 
nieprawnie mieli w używaniu kawał Zieim, na
leżące) do właściciela; kiedy po skonfrontowaniu 
planu okazało się, że ziemia rzeczywiście należy 
do właściciela i zawezwano mierniczego, aby po
miaru dokonał i granicę oznaczył, włościanie 
wzięli plan, niby dlatego aby się przypatrzeć i 
sprawdzić, i schowali go.

Jeden z przewódców, którzy nie dozwolili mier
nikowi oznaczyć granicy, zebrał kompanię i udał 
się z nią do Petersburga, chcąc u stóp cara zło
żyć swą skargę, alo aresztowano ich wszystkich, 
bo nie mieli paszportów (widów) i szu pasem od
stawiono do domu. Pewnego pięknego poobie- 
d/'». kiedy w niedzielę cala wieś radziła o tern 
w karczmie, Co to się atało z posłami do Pe
tersburga, bo wieści ładnej od nich nie ma, po
słowie jak lupus in fabuła, zjawili się przed 
kirczmą rodzinnej wieski w asystencji „ariaJni- 
ka“ i straży wojskowej.

Dowiedziawszy się o co rzecz chodzi rozszala
ła masa ludu rzuciła się na uriadnika, zbiła go, 
go, połamała pałasz i więźniów uwolniono. Kiedy 
z Hajsyna ziechał sprawnik (naczelnik pow.atn) 
i sędzia śledczy, gromada włościan z ki ami rzu 
ciła aię na nich i zapędziła do domu popa, któ
ry, nawiasem mówiąc, w całej tej sprawie był 
jedynym doradcą.

Tłum nie napadł wprawdzie na dom popa, w 
którym zamknął się świetny urząd, ale chodził 
ciągle po ulicy, zamierzając sprawić urzędowi su
chą łaźnię. Oblężenie trwało tak długo dopóki 
nie zdołano wyprawić przez okno posłańca, nie 
dano znać gubernatorowi i niesprowadzono wojska. 
Kiedy przybył gubernator i żołnierze, rozpędzo
no tłum i przystąpiono do aresztów iń. W całej 
tej sprtwie zaburzeń w Dzi akowcach i Popielni
kach aresztowano przeszło tto osób, miedzy któ- 
remi są w znacznej części i kobiety, niedawno 
. sadzono ich w kijów skiem więzieniu.

W dodatku do tego w połowie maja była bi
twa pod Pawołoczą. Włościanie paśli gromadnie 
ua gruntach dworskich, służba folwarczna na 24 
koni ich wyjechała, al ly zająć bydło, które pastu
chy zdołali już spędzić — i nad stawem nastą
piło starcie. Kiedy starzy zobaczyli, że od pa
stuchów zabierają bydło, rozpoczęła się walka na 
nachajki. Rezultatem tej walki: podbite oczy, po- 
kieresz ,wane czoła — a potem będą kiereszo- 
wane — skóry. Sąd gminny ma na to specjalne 
prawo.

Czyż nie zdaje się czasem, słuchając takich o- 
powiadań, że jesteśmy między na pół dzikiemi 
plemionami Turkmenów lub Baszybużuków? O 
światło! światło! kiedy ty. lo nas zawitasz!

Z Bośni i Hercegowiny.

Wspomniana niedawno przeź nas kor°spondcn- 
eya W. Allg. Ztng“ pochodząca z pióra dobrego 
znawcy stosunków w krajach zajętych, w ten 
sposób kreśli stan rzeczy w Bośni i Haroe.ro- 
w in ie:

„Jakkolw;ek m:nister Kallay nie hołduje zasadzie 
swoich poprzedników, aby wszystko zacierać, to 
jednak bardzo mało dowiedzieć się można o na
szej nowej prowincji — bo z jednej strony urzę- 
downie jeszcze niejedno się zamilcza, podczas gdy 
innych rzeczy prawdopodobnie Barn minister nie 
wie.

Kto — jak autor — Bośnię i Hercegowinę 
przed zajęciem eszczo wzdłuż i wsz rz przemie
rzył, temu niezaprzeczone postępy, lakie kraje te 
poczyniły w ciągu już 7 lat trwającej austrya- 
ckiej administracji zupełnie inaczej się przed
stawią, niż temn, kto zupełnie wygodnie w wo 
zit kolijowym, we wsze.ki komfort zaopatrzonym, 
pojedzie do Seraje w a.

Wysiada on ten z  w pierwszorzędnym hutelu, 
znajdzie restauracje, kawiarnie, wiedeńskich fia
krów, tramwaj i t. p. — siada i pisze sprawo
zdanie, nie mając ani cienia wyobrażenia o tern,

N O W A  R E F O R M A

jak wielkie trudności trzeba było pokonać, aby 
tylko pierwszą porządną drogę wybudować w 
kra<u, który europejską cywilizację zna tylko 
z imienia, który przez wieki całe był widownią 
nieustających walk, i w któ._ m panowała tylko 
samowoli! naczelników band. Inny sprawozdawca 
znowu zapomina o przysłowiu: „nie wszystko 
złoto, co aię świeci* — i wysyła w świat różowo 
zabarwiony opis, który ani w drobnej części nie 
odpowiada prawdziwemu stanowi rzeczy.

Trzeci znow u, którego los rzneił na jedną z 
najgorszych stacyj, nie zna juz innej, czuje tylko 
jej niedogodności, śmiało tedy wygaduje. Przy
pomina on owego Anglika, któremu się zdawało, 
że w pewnem mieście nie ma innych kobiet, jak 
tylko jednookie i gderliwe, ponieważ jego gospo
dyni posiadała obie powyższe własności. Co do 
mnie, objeżdżiłem obie prowincje kilkakrotnie 
przed i po okupacyi, poznałem kraj i ludzi i mam 
prawo twierdzić, że opia. który podaję, jest ile 
możnośri dokładny i zgodny z prawdą. Frzede- 
W8zystkiem nasHwa się pytanie, jak aię zapatrują 
mieszkańcy i a sprawę stałej aneksyi tych pro- 
winejj. Wypada nam niestety stwierdzić, iż pra
wie wszyscy aą przeciwnikami aneksyi. Prawo- 
eławni oglądają się na Rosyą, Serbią i Czarno
górę, Mahometauie na Konstantynopol Ci ostatni 
powiadają otwarcie, że nie chcą zostać „Szwaba
mi* i że wolą raczej wyemigrować Przyczynia 
3ię do tego obawa, że w takim i&zie trzeba będzie 
zerwać z wie'oma odwieczneml zwyczajami, gdyż 
już dziś przyswoiło sobie młode pokolenie wiele 
n&wykLień, które częścią zupełnie tu nie były 
znane, częścią zaś surowo wzbronione Mimo tego 
m o: na by się spodziewać, że na wypadek aneksyi 
zachowają wszyscy tę samą rezygnację, z jaką 
J zjś spoglądają na okupacją obu prowincyj. — 
Wiele czasu miina jeszcze zanim ludność tutej
sza oceni nalbżycie całą wartość społecznego ładu 
i porządku Wbrew wszelkim zapewnieniom au- 
stro-węgierskiego ministra skarbu jest Czarnogór* 
jeszcze zawsze przytułkiem dla wszystkich nie
przyjaznych Austryi żywiołów. Otrzymując tam 
w dostateczniF liczbie broń i żywność, oczekują 
one tylko stosownej pory, ażeby wpaśó do Her
cegowiny. Drobne bandy rozbójników, pochodzące 
z Czarnogóry, chronią się tam za każdym razem 
i liczą przy tern na gościnne przyjęcie. Zdaje mi 
się jednak, iż jest to dostatecznie znanom, również 
jak nie jest nikomu tajnem , z jakich pobudek 
ta goścmnoSć pochodzi. Na szczęście możn. po- 
wiedzibć, że z wyjątkiem napadów zbójeckich 
powtarzających się od czasu do czasu , nic nie 
zakłóca pokoju tych prowincyj. Świadczy to bar
dzo chlubnie o gorliwości żandarm eryi, która 
wzorowo spełnia obowiązki. Ze wzrostem koloni 
zacyi znikną wkrótce i te pojedyncze bandy. Jak- 
tolwiek poseł K l a i c z ,  który jest innego zJania. 
może mi to wziąć za złe, oświadczam stanowczo, 
że kolonizaeyą uważam za nader ważny czynnik 
w cywilizacyjnym rozwoju tego kraju. Oczywistą 
jest rzeczą, że władze krajowe powinnyby kolo
nistom coś więcej ofiarować, jak tylko moralne 
poparcie. Przypominamy, że w samych począt
kach chciano wyznaczyć dla kolonistów z Tyrolu 
role w okolicach K os t a j u i cy, odcięte od wszel
kich linij komunikacyjnych, a pełnomocnik tych 
osadników, sprytny i rozsądny ch łop . niemało 
mu ł trudu zanim zdoła/ się bezpośrednio poro
zumieć z właścicielami gruntów. Nic wiec dzi
wnego, że ci koloniści w gbrszem znajdują ai? 
położeniu, biz B  śniacj. Przytttm należałoby być 
nieco ostrożniejszym w wyborze i nio nasyłać 
tu zdemoralizowanych próżniaków, którzy czują 
tutaj zarówno jak w cjczyznie stały wstręt dn 
pracy W przeciwnym razie lepiej już powrócić 
do planu ’7.ałożeuia w Boćni isarnej kolonii! Dla 
pomyślności kraju najpotrzebniejszym byłby na
pływ pracowitej ludności rolniczej. Kto miał spo
sobność poznać w Baśni niemiecką kolonię 
W i n d t h o r s t ,  ten wie ile ona zdziałała przez 
wpływ, jaki wywibra na sąsiednią ludność; jest 
to już bardzo wiele wobec ospałości i podejrzli
wości tutejszego ludu.

Urzędnicy, zajmujący niższe posady, nie zaw
sze odpowiadaią zadaniu. W edług organizacyi, za
prowadzonej przez p. K a l l a y  a stanowią władze 
p o w i a t o w e  główną oś krajowej administracji. 
Władzom o b w o d o w y m  powierzono jedynie 
nadzór, a zarząd centralny rozstrzyga tylko jako 
wyższa instancja. Starosta powiatu ma tu być 
nietylko irzędnikiem politycznym, lecz także sę
dzią, mżynierem poborcą podatków. Urzędy te, 
zorganizowane na wzór władz turecKich, wyma
gają wiele pracy i obciążają niezmierną odpowie
dzialnością. Niestety ciągło jeszcze daje się uczu- 
wać brak zdolnych urzędników. Starostowie zaj
mują się prawie wyłącznie administracją, powie
rzając inne czynności swoim podwładnym. Tym 
zaś wiele możnaby zarzucić. Czynności policyjne 
i paszportowe załatwiają nieraz kanceliści i dyur 
niści na własną rękę. Przełożeni poupisują czę
sto wyrok, sądowe i akta skarbowe, nie o'zytając 
ich wcale, a niewielu jest starostów, którzy się 
trudzą odczytaniem odnośnych rozporządzeń.
W ten sposób może się zdarzyć, że jedna i ta 
sama władza złoży w jednym dniu dwa zupełnie 
sprzeczne sprawozdania w tej samej sprawie. Do
wiedzioną jest rzeczą, że trzy główne oddziały 
rządu krajowego (adm inistracja, sądownictwo, 
skarbowość), działają nieraz bez wzajemnego po
rozumienia się, a pojedyncze rozporządzeni., wy
kluczają się wzajemnie. Urzędnicy sąaowi Docho
dzą przeważnie z Galicji Większa ich część me 
umie po niemiecku, a wielu nie zna języka kroa- 
ckiego, używanego w Buśnii. (Jest rzeczą wręcz 
niemożebną, by urzędnik rodem z Galicji nie znał 
języka niemieckiego; język zaś, którym mówi 
wiejska ludność w buśnii. iest ze wszystkich na
rzeczy południowo sławiańskich najwięcej do pol
ak ego zbliżonym, tak że rodacy nasi po krótkim 
czasie z łatwością nim władają Przyp. ReĄ). 
Najgorzej przedstawiają się urzędy podatkom e. 
Składają się one przeważnie z wysłużonych stra
żników skarbowych i dawnych podoficerów. Tru
dno sobie wystawić, jakich ludzi się tam spoty
ka. Przyczynia się do tego licha płaca i brak 
wszelkiej emerytury. Rząd krajowy rozporządza 
kosztownym aD&ratem urzędniczym w Wiedniu, 
mamy sowicie wyposażone „biuro bośniackie* — 
natomiast urzędnicy powiatowi przeciążeni są pra
cą i pobierają jednakową pensję bez względu na 
miejsce pobytu. Dochody urzędnika w okolicach 
nad Sawą, gdzie życie jest tanie, są takie same, 
jak jego kciegów, żyjących w miejscowościach 
niezdrowych i znanych z drożymy Podobnież 
chciałby rząd oszczędzić sobie wydatków na po

dróże urzędników. Członkowie głównego zarządu 
odbywają wprawdzie częste i intratne inspekcje; 
za to niejeden starosta nie poznał swego powia
tu przez cały czas urzędowania; a wielu z nich 
znalazłoby sposobność do położenia niemałych za- 
cług, gdyby mogli zetknąć się osobiście z ludno
ścią. Mieszkańcy tutejsi są tak biedni, że nigdzie 
się nie znajdzie łóżka, stołu lub krzesła. Nawet 
chorzy i kobiety w połogu leżą na gołej ziemi 
bez pomocy lekarskiej i stosownego pożywienia. 
Nie pochod/i to jedynie z braku pieniędzy; nik' 
Ł e  udziela tym ludziom wskazówek, nikt nie 
stara się wpłynąć na zmianę ich losu. Prawda, 
że lud ten jest ociężałym i leniwym , ale wieK 
dałt by się zdziałać przy dobrych chęciach, nale
żytym takcie i silnej weli. Cóż, kiedy już nieje
den, jak to powiadają, sparzył sobie palce! Z ca 
łem uznaniem dla p. Lallaya muszę dodać, że 
wypadki, które mam na myśli, pochodzą z cza 
sów, gdy on nie był jeszcze ministrem.

Budowa dróg postępuje niezmiernie szybko. 
Z wyjątkiem niektórych dróg powiatowych od
znaczają się tutejsze gościńce dobrą budową i 
wzorowem utrzymun.jm. JeRt to zasługą piecho
ty i inżynieryi wojskowej. Ścieżki od wsi do wsi 
naprawiają s ię , zwolna wyrównywują. Okolice 
w Bośnii są wspaniałe; w Hercegowinie spoty
kamy po większej części karatowe wzgórza. Jako 
malownicze miasta można wymienić oprócz Se- 
rajewa, Banialukę, Mostar i Trebinię, w których 
wzniesiono już wiele europejjkich budynków.

Na polu szkolnictwa w jednej tylko stolicy 
kraju doLtrzedz można postęp Byłoby wdzięcznem 
zadaniem starać się o niezbędne reformy pod 
tym względem. Duchowieństwo wszystkich trzech 
wyznań stoi jeszcze na bardzo nisk m stopnia wy
kształcenia. Podatki wpływajt dosyć regularnie. 
Zaprowadzona przez rząd turecki dziesięcina sta
nowi icb główną podstawę. Dopiero po ukończe
niu prac katastralnych będzie można przystąpić 
no wymierzenia podatku gruntowego. Nieszczę
śliwym był rząd w wyborze osób, które miały 
kierować przeprowadzeniem katastru , a ten nie
stosowny wybór pociągnie za sobę jeszcze dalsze 
smutne następstwa. Ustawy o stemplach i nale- 
żytościacb są nieudolną mięszaniną przepisów tu 
reckich z &U8tryackiemi. Reforma ich wydaje się 
nam niezbędną. Innym razem pomówimy obszer 
niej o zwyczajach i obyczajach ludności".

Sprawy krajowe.
Z rządowych funduszów zapomogowych otrzy

mały dalsze zapomogi na roboty publiczne nastę
pujące powiaty

1} B r z o z ó w :  na dalsze roboty około zabez
pieczenia brzegów Sanu. w Ruskiej wsi 500 złr., 
na naprawę drogi Izdenki-Nozdrzec 500 zlr., na 
rekonstrukcję drogi Dynón-Lipnik Jawornik 1500 
zlr., razem 2500 złr.j

2) J  a s ł o : n& roboty około regulacji Wi
słoka, celem zabezpieczenia, drogi Niegłowice - 
Dębowiec 3000 złr., nt, budowę drogi po
wiatowej przez Wiszniowę i Szufnarowę ku 
gościńcowi Wielopolskiemu 20u0 złr., razem

•00 zrr.;
3 ) , K a ł u s z :  na rekonstrukcję drogi Wojni- 

łow-Żurawno 1&00 z ł r :
4) S « v y  8 ^  ‘ i :  na rekonsl rukeyę drogi 

strategicznej ze Starego Sącza do Piwnicznej 
3000 złr;

5) P r z e m y ś l :  na rekonstrukcję drogi Nie- 
n&dowa-Iskaft 2500 złr.;

6) K o h a t y n : na oudowę drogi z Barszty- 
na do Łoiuszny 1500 złr., na rekonstrukcję 
drogi z Rohatyna do Żurawna 2000 złr.; razem 
3500 złr.;

7) R o p c z y c e :  na rekon9trukeyę drogi z Sę
dziszowa do Kolbuszowej 1500 złr., na zabez
pieczenie brzegów Wielopolki 1500 złr., razem 
3000 złr.;

8} R z e s z ó w :  na wykończenie wałów ochron
nych w Jasionce 2000 złr., na lekonstrukcyę 
dróg z Jawornika z jednej strony ku Łańcutowi, 
a z drugiej ku Dynowowi po 1000 złr., razem 
4000 złr.;

9} S t & r e m i a s t o :  na dalsze zabezpieczenie 
brzegów Niedzielniaiiki 500 złr., na budowę drogi 
powiatowe) z Terszowa do Tychej 1000 z łr, ra
zem 1500 złr.,

10) S t r y j :  na rekonstrukcję drogi ze Stryja 
do żurawna 1500 złr.;

11) W a d o w i c e :  ua zabezpieczenie brzegów 
Skawy 1000 złr., na rikonstrukcję dróg: Brze
źnica - Czernichów, Kalwarya - S awina, Kalwarya- 
Brzezina i Spytkowce-Wisła 3000 złr., razem 
4OO0 złr ;

12) W i e l i c z k i :  na budowę drogi z W ie
liczki na Świątniki do Myślenic 1500 złr., 
na rekonstrukcyę d ró g : Dobczyce - Niezdow
i Dobrzyce - Szczbizec 1500 złr., lasbm SOuO 
złr. a w.;

13) Z y J a c z ć w :  na naprawę drogi Miko
łajów - Rozdół 500 złr., na rekonstrukcyę dróg 
Mikołaiów (Drohowyże) Komiirno i Żyda- 
czów - Chodorów po 1000 złr., na rekonstrukcję 
drogi z Żurawna do Rohatyna 500 złr., razem 
3000 złr.

Gaz Lwowska zamieszcza następujące donie
sienie :

„Uchwałą z dnia 7 października 1884 roku, 
Sejm przekazał petycję Rady powiatowej w No
wym Sączu o zakupywanie kuni dla armii wprost 
od hodowców, c. k. rządowi do możliwego u- 
względnienia. W tałatwiebiu tej uchwały nade
szła z c. k. ministerstwa wojny następująca od
powiedź :

„ Przy zakupywaniu koni dla armii przestrze
ganą bywa )J i teraz zasada wolnej konkurencji, 
a w myśl istniejących norm, komisje asenterun- 
kowe remont i ich ekspozytury obowiązane są 
część wyznaczonego kontyngensu koni nabywać 
w drodze wolnej konkurencji, nawet w tym wy
padku . gdyby stosunki hodowli koni w pewnym 
kraju koronnym były niepomyślne dla wolnej 
konkurencji. Kom sye asenterunkowe remont i 
ich ekspozytury mają polecenie nabywać konie 
dla armii ile możności wprost od hodowców i 
w tym celu odwiedzać prywatne stadniny i jar
marki na konie po za obrębem ich siedziby. — 
Według tych zasadniczych postanowień uskute
cznia także komisja asenterunkowi we Lwowie 
i jej ekspozytura w Rzeszowie zakupno koni dla 
armii i powiodło aię tym komisjom rzeczywiście
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znaczną część k a n i, przeznaczonych dla stacyj 
remont, zakupić bezpośreiuio od hodowców

„Szczególnie skutecznym środkiem do popie
rania zakupna koni dla armii wprost od hodow
ców je s t , według zdania ministerstwa wojny, u- 
rząazanie jarmarków na remonty, do których za
prowadzenia ministerstwo to rzeczywiście dąży. 
Jarmarki te mogłyby odnieść pożądany skutek 
tylko w takim razie, jeżeli przedtem poczynione 
zostaną stosowne przygotowania. W tym ce lu , 
»: skutek porozumienia się ministerstwa wojny z 
ministerstwem rolnictwa, otrzymali naczelnicy 
oddziałów wojskowych państwowych stacyj ogie
rów polecenie, aby zakupowali konie dla armii 
— przy sposobności odbyw anego się corocz
nie premiowania koni. Spodziewać się należy, że 
skutek tego zarządzenia, który był w roku ze 
szłym ujemny, okuże się w przyszłości korzyst
niejszy i że tym sposobem wytworzą się stopnio
wo warunki, które umożliwią w swoim czasie 
zaprowadzenie jarmarków ua remonty.

„Co do uwagi, wypowiedzianej w sprawozda
niu komisji petycyjnej Sejmu wzglądem postępo
wania przy sprzedaży remant zużytych, oznajmi
ło ministerstwo wojny, że według istniejących 
przepisów każda sprzedaż koni zużytych zostaje 
ogłoszona w sposób w miejscu zwykle użjwany. 
Zresztą sprzedaż remont zużytych odbywa się co
rocznie tylko w miesiącu październiku, po ukoń
czeniu ćwiczeń pociągowych, a to w Gańcyi, we 
Lwowie i w Krakowie.

„W końcu oznajmiło ministerstwo wojny, że 
równocześnie wystosowało do komend galicyj
skich polecenie, celem poczynienia zarządzęt . 
aby większa sprzedaż remont zużytych była co
rocznie wcześnie ogłaszana w dzienniku rządo
wym".

Przegląd polityczny.
K ra k ó w , SC czerwcd

Na Górnym Śiąstu w K a t o w i c a c h  odbyło 
się dnia 13 b. m. zebranie Stowarzyszenia gór
ników i hutników górnośląskich w celu uchwa- 
enia prtycyi do ministra p r z e c i w  w y d a l a 
n i u  r o b o t n i k ó w  z K r ó l e s t w a  P o f s k i e -  
g o , pracujących w kopalniach i hutach górno
śląskich, w której ma być podniesiouam że wy
d a jn ie  takie oddziała szkodliwie nietylico na 
interesa przemysłowców górnośląckich , ale także 
i krajowej ludności.

Z W a r s z a w y  donoszą do Politisshe Corre- 
spondtnz, że wedtug nadesłanych tamże wiado
mości z Kijowa, car Aleksander III w lipcu przy
będzie do tego miasta i uda się następnie do Kró
lestwa, — O podróży carskiej do Danii nic nie 
słychać.

Doniesienie, jakoby dr. S m o 1 k a nie chciał
uż na następną sesję przyjmować prezydentury
zły poselsiriej, zaprzecza Polit. Corr, mająca 

jak wiadomo — urzędowe informacje. Twierdzi, 
że w otoczeń u dr. Smolki nie tylko nic nie wia
domo o tym jogo zam.arae, ale przeciwnie panuje 
przekonanie, iż w razie wyboru przyjąłby pre
zydenturę, uważając ią jiko najzaszczytaiejszy 
obow iązek . Wie**r Allgemeine Z  tum/, któ
ra pierwsza ową w.ad»mość podała, nie łaje się 
ti m zaprzeczeniem zbić z troau — i wyprowadza 
zeń tylko ten wniosek, że gdyby wśród Czechów 
nie znalazł się odpowiedni kandydat na prezy
denturę, w takim razie dr. Smolka byłby gotów 
objąć ponownie prazydyum.

Zmowa robotników w Bernie trwa dalej, przy
biera coraz szersze rozmiary, bo już prawie nie 
u-, fabryk w ruchu, ale przynajmniej odbywa się 
spokojniej. Sprawa weszła na drogę rokowań mię
dzy i&Drykant&mii a robotnikami. Propozycji fa
brykantów, ażeby dwie przerwy po kwandransie 
przyjąć w połowie na rzetz robotników, żeby ża
lem eiektywny dąień pracy trwał 10*/4 godzin, 
robotnicy nie przyjęli. Żądają obecnie 10-godżin- 
nego dnia pracy i podwyższenia płacy, na co fa
brykanci bezwarunkowo przystać nie chcą. De- 
putacya robotników, wysłana dc namiestnika, nie 
odniosła oczywiście żadnego skutku, namiestnik 
bowiem oświadczył, ii rząd nie może na fabry
kantów wywierać iaduego ns^ska, ani w kie- 
runKU zmnibjazenia dnia pracy poniżej wymi.ru 
ustawą jako maximum oznaczonego, aui też w kie
runku polepszenia płac. Wczoraj niektóre fabryki 
wypłacały robotnikom zaległą płacę i odbyło się 
to spokojnie, dziś jest ogólny w całem Bernie 
dzień wypłat to taż obawiają się rozruchów. Wie
deńska Presse grozi już we wezorajszem wieczor- 
nem wydaniu stanem wyjątkowym, poczem wy
dalanie robotników odbywałoby się na wielką aha- 
lę. O ile wiarygodne są doniesienia niektórych 
pism wiedeńskich, iż cały ruch przygotowany jest 
przez anarchiczną rzęśó stronuictwa socjalisty - 
cznego, że robotnikom nadeszły znaczne pienią
dze z Szwajearyi i t. p. — oczy w ście ocenić dziś 
trudno, zdaje się jednak ze robotnicy me byli 
na zmowę przygotowani i me mieli zainych za
sobów, bo już w pierwszych dwóch dniach zmo
wy u wielu był ciężki niedostatek.

W. AUg. Ztg. donosi, że zniczna grupa fa- 
frykantów berneński"h z Gomperzem na czele 
proponuje robotnikom 10*/4 godzin efektywnej 
pracy i podwyższenie płac o 20% Jeżeli ta Wia
domość się sprjiwdzi, to możnauy się spodziewać 
rychłego zakończenia zmowy, bo prawdopodobnie 
robotnicy zgodziliby się na takie ustępstwo.

W Prawitielst«/.ennym Wiestniku ogłoszono 
zatwierdzoną przez cara uchwałę rady państwa, 
dotyczącą obostrzeń w przepisach co do p r z e- 
m y c a n i a  w ó d k i  przez granicę galicyjską i 
pruską, orcz co do powiększenia straży pograni
cznej i służby akcyzowej.

Bo P e t e r s b u r g a  przybywa, jak już dono
siliśmy, p c s e l s t w o  a b i s y ń s k i e ,  a Rosy a 
wysyła « yprawę naukową do Abisynii w celach 
wyłącznie politycznych, gdyż Bosy. postarała się 
o pozyskanie przyjaźni króla abisyńskiego i za
mierza się usadowić w Abisynii. „W razie wojny 
między Rosyą a Anglią, która bądź co bądź jest 
kweBtyą czasu — piszą Nowosłi — Włochy sta
nęłyby po stronie A nglii, zajmując w tym celu 
pozycje nad motzem Gzerwonem. Otóż w taLim 
razie król abiayński, jako przyjaciel i sprzymie
rzeniec Bosy i, mógłby być bardzo niebezpiecznym
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przeciwniLiem Włoch, a pośreJuio i Anglii, ktćie 
to mocarstwa napróżno usiłują usposobić go ala 
siebie przycnylnie."

Nowcsti dowiadują się, że emir A b d u r- 
h a m a n  s k o n c e n t r o w a ł  w T u r k e s t a -  
n i e  a i g a n i s t a ń s k i m  prawie wszystkie s w o 
j e  w o j s k a  i nbiął bezpośrednie nad uieim do
wództwo. Wojska ześrodkowane są w Czarsznambe, 
75 wiorst od Maimene n t  drodze doHeratu. Od
dział posiada 15 dział, darowanych przez rząd 
indyjski, jak również 3000 karabinów odtylco- 
wych. Nowosti zwracają uwagę, ie  powyższe siły 
bojowe skierowane są przeciw Roeyi, albowiem 
grożą jednocześnie komunikacyi torpuczt rosyj
skich w Pendżdeh, Meruczaku i Zuldkarze. a na
wet prawdopodobnie samemu Turkestanowi rosyj
skiemu. Dziennik w dalszym ciągu mniema, iż 
podobna koncentracya wojsk w pobliżu posiadło
ści rosyjskich i Buchary musi wywołać stanowcze 
przeciwśrodki ze strony Bosyi.

Położenie obecne w A n g l i i  należy do wy
jątkowych w dziejach parlamentaryzmu. Objęcie 
rządu przez Salisburego i jego politycznych przy
jaciół zależy dziś od tego, czy GlaJstone i stron
nictwo liberalne zobowiążą się popierać gabinet 
konserwatywny. Jak długo pod tym względem 
nie przyszłe do porozumienia, wszystkie wiado
mości o rzekomych zmianach w pierwotnym skła 
dzie nowego gabinetu mają tylko podrzędne zua- 
czenie.

O poglądach w p ł y w o w y c h  s f e r  b e r l i ń 
s k i  c h na zmianę g a t.n e ti. w Anghi tak się 
wyraża Gazda Koltóska-. „Nowy gibinet angiel
ski znajdzie tu przyjęcie pełne życzliwości i za
ufania. Pamiętają tu je8zcze, że lord SalisLury 
okazywał się zaware przyjacielem Niecnie* w prze
ciwieństwie do p. GUd*u>ue'b, któremu jedynie 
jego bezwłaunośó nie dozwalar. szkodzi, Austryi 
i Niemcom tak, jakby tego pragnął. Nie zapo
mniano dotychczas, że lord Salisbury bazwał w 
swoim czasie wiadomość o zawarciu przymierza 
Austryi z Niemcami radosną nowiną. Dlatego 
można się spodziewać, że sprawy będące dotych
czas n  zawieszenia, zoaUną ku obopólnemu za
dowoleniu załatwione, gdyż nie ulega wątpliwo
ści, iż obie strony postępować będą w duchu 
najzupełniejsze) zgody."

A r m i a  p r u s k a  poniosła w ciągu dni kilku 
dwie ciężkie straty. Z 12 marszałków armu pru
skiej. którzy piastowali *ę wysoką godność w chwili 
zawarcia pokoju z Fraucyą. zostało po śmierci 
kb. Karola i gen. ManUufLa dwóch tyika przy 
życiu: gen. Moltke i królewicz. Ze śmiercią gen. 
M auteufia opróżniła się posada namiestnika Al- 
zaeyi i Lotaryngii. Pisma narodowo-liberalne do- 
pornm ii* 8ię u rządu aieby tę posadę powierzo
no człowiekowi, po którym można się spodzie
wać, iż okaże się surowszym i bezwzględniejszym 
w postępowaniu od swego poprzednika. Gazeta 
Kotońska której rządy Minteuffla wydawały się 
zawsze zbyt łagodnemu, oświadeza wręcz, 2e 
śmierć jego jest Większym o osem dla franenskie- 
go stronnic wa w obu zabranych prowmcyach, 
niż dla patryotów niemieckich.

Dowództwo nam i l o t ą  f r a n c u s k ą  w Azyi 
objął po śmierci Gourbota kontradmirał LeBpes. 
Minister uiazyoarki polecił idgraficsnie komen
dantowi floty wyprawić natychmiast do Francji 
zwłoki zmarłego admirała. Okręt wojeęjąj „Ba- 
yard", który na ten cel przeznaczono, może przy
być do Tulono w ostatnich dniach lipca. We
dług pierwotnego piano miał admirał Courbet 
powrócić z częścią floty do Francyi zaraz po za
warciu pokoju, w grudniu miało opuście wody 
wschoduio-azyatyckie znowu kilka statków pod 
wodzą Lespesa. Ministerstwo marynarki postano
wiło nie zmieniać tegn planu, tak, iż z końcem 
roku pozuttanie u brzegów chińskich tylko nie
znaczna eskadra fnneuska w tej samej sile, w 
jakiej była przed wojną.

Rząd francuski ogłasza w urzędowej formie, 
iż p u k o j  z a w a r t y  z C h i n a m i  otrzymał 
ratyfikacją dworu pekińskiego P Freycinet prze
dłożył Izbie na dzisiejszem posiedzeniu oryginalny 
tekst tra k ta tu . Wojsko francuskie zajmie Langsou 
dopiero w październiku, gdyż potrzebuje ono 
dłuższego wypoczynku po trudach wojennych.

— ■ ■ -T-
Minister Depretis oświadczył w Izbie posłów, 

ie  cały g a b i n e t  p o d s ł  s i ę  do d y m i e y i  i 
pozostaje przy władzy tylko tymczasowo do utwo
rzenia się nowego ministerstwa. Dzienniki wło
skie, ochłonąwszy z pierwszego wrażenia, zaczy
nają się spokojniej zapatrywać na sytuację i przy
chodzą do przekonania, że nagły wzrost opozycji 
w Izbie posłów, oznącza tylko niezadowolenie na
rodu z polityki zagranicznej. Gabinet n,e powi
nien, zdaniem tyci pism stosować do sieb.e te
go, ro było wymierzoneur jedynie przeciw osobie 
Manciniegu Popolo Romano i Opiniom ubole
wają nad dym syą gabinetu i przypisują ten krok 
zniechęceniu, które w 'statnich czasach opano
wało sędziwego prezesa ministrów, ziamanogo 
wiekiem i chorobą. B łhndjgo źródła dochodzi 
wiadomość, że król flumbert poleci Depretisowi 
zrekonstrnowanie gabinetu. Tekę spraw zagrani
cznych objąłby w takim razie tymczasowo gen. 
Ricotti. Ostatecznie powierzonoby ją jednemn z 
dzisiejszy en ambasadorów.

Do D o n g o 1 i nadszedł niedawno list M a h- 
d i e g o , w którym prorok oświadcza, że nie wj ■ 
da nigdy jeńców wojennych, którzy przyjęli Isl .m 
i pragną u mego pozostać. Mahdi wzywaAugl - 
ków do przejścia na wiarę Mahometa; w przeci
wnym razie gruzi im znpołną zagładą. Lizem 
z tym listem nadeszło pismo, podpisane przez 
96 jeńców woiennych, ztórzy wyznają, że nie 
mają powodu powracać do Dongoli, gdyż porzu
cili już wiarę chrześcisńską. Z Dongoli i pobli
skiej okolicy uciekło już około 12.000 ludzi z o- 
bawy przed napadem Mahdiego.

Oprawy m ie jsk ie .
fDokuAezenia )

Imieniem aefecyi H I dr. M a c h  a i s  Li zdaje 
sprawę z wniosku r. m. R o m a n o w i  c z a ,  uc;t'- 
nionego ni jednem z poprzednich posiedzeń. Se- 
keya wnosi o uchwalenie następującego artykułu

dodatkowego do regulaminu obrad Rody in Kra
sowa. Wszelkie wnioski, których przedm.otem 
jest a) nieprzewidziany budżetem jednorazowy 
wydatek w kwocie 5000 złr i wyżej, b) nie
przewidziane budżetem stałe obciążenie skarbu 
miejskiego kwotą roczną 2000 złr, i wyżej, e) 
zaciągnięcie przez gminę m. Krakowa pożyczki, 
bez względu na jej wysokość, mogą przyjść pod 
obrady tylko na podstawie sprawozdania aa 3 
dni przed posiedzeniem członkom Rady wraz z 
porządkiem dziennym rozdanego (a zawierającego 
szczegółowe motywu wniosku)

Wniosek pierwotny r m Romanow cz zawie
ra! jeszcze jeden końcowy ustęp, przez sekcyę 
III  wykluczony, który brzmiał: „Wnioski takie 
muszą być zawsze przed wejściem na porządek 
dzienny Rady pełnej dane do zaopiniowania se
kcji skarbowej, której opinia ma być w sprawo
zdaniu w całości podana." Refbrent oznajmia, ii 
ustępu tego sekcja prawna nie uznała stosownym. 
Nad wnioskiem rozpoczyna się długa i ożywiona 
dyskusja. R. m. F. J a k u b o w s k i  przedkłada 
nij^ierw poprawkę, aby w ustępie a), po słowach 
„nieprzewidziane budżetem" dodać „lub poprze
dnią uchwałą Rady miejskiej." Przeciw poprą 
wce tej przemawiają r. ni. B i r n D au  m, G w i a- 
z a  o m o r s k i  i K o h n ,  obawiając się, że przez 
to cel wniosku zostanie chybiony. Wnioskodawca 
r. m. R o m a n o w u - z  wszakże nic przeciw niej 
nie ma i nie podziela obaw poprzednich mó
wców, oLjtaje natomiast przy ostatnim ustępie, 
usuniętym przez sekcyę III. Sądzi bowiem, iż 
jest ma Rady miejskiej ważn«m, ażeby przed u- 
ehwaleniem jakiegokolwiek w '?ksz, go wydatku 
znała opinię tej uekcyi, która jest właściwym mi
nistrem skarbu miasta, i żeby miała zawsze świo- 
dumość, czy na wydatek taki lub stałe obciąże
nie stau finansów miasta pozwala. Popiera go r. 
m. B i r n b a u m ,  sprzeciwia się zaś wnioskowi 
stanuwczo r. m. J a k u b o w s k i .  Po co — po
wiada — odsyłać takie wnioski do sekcyi skar
bowej? Czy na to, aby tam „wywróciły kozia"? 
Sekeya ta zawsze powie, że nie ma pieniędzy — 
ale gdy Rada coś uchwali i poleci sekcyi wynale
zienie funduszów, to się w końcu fundusze znaj
dą. Kto chce robić, a nie przeszkadzać, ten me 
może żądać takiej manipuiacyi, któraby tylko 
zwłokę spowodowała.

Za utrzymaniem wniosku przemawia jeszcze r. 
m. dr. K o h n, pomyślnie polemizujące z poprze
dnim mówcą. Chodzi o to, ażeby uchwały w R a
dnie /spadały na podstawie dokładnej, wszech 
stronnej znajomości przedmiotu, ażeby radcy u- 
chwalając, znali dokładnie donioctość uchwał pod 
względem finansowym. R. m. K o m a n o w i c z  
obszerniej odpowiada d r Jaknbowskiemu. Zwło
ki się me obawia, sekcja skarbowa z pewnością 
postara się o to, aby każda sprawa była rychło 
załatwiona. Odsyłanie spraw do tt-j sekcyi nie 
działoby się w tym celu, aby tam wniosek „ko
zła wywrócił" (przepraszam za wyrażenie — do
daje mówca — ale ono nie jest mojom), lecz na 
to, żeby po zbadaniu przez inua sekcyę techni
cznej, fachowej strony takiej sprawy sekeya skar
bowa oceniła ją ze strony fiuausowej. P. Jaku
bowski zapytywał, co będzie, jeżeli jedna aekeya 
oświadczy Bię za jak m wydatkiem, a skarbowa 
przeciw memu, i co zrobią radcy, mając jednę i 
drugą opinię przed subą. Co zrobią? Rozważą rzecz 
dokładnie i juz nie jednostronnie, i na podstawie 
takiego rozważenia rozstrzygną Wreszcie prote- 
tUm idow n przeciw wyi-żeni i p. Jtkafeowakie-

go o tych. co „chcą robić a nie przeszkadzać." 
Tu nikt nie chce przeszkadzać — wszyscy chcą 
robić — a tego rodzaju frazesy nie powinny tu 
padać.

W głosowaniu ustępami pierwsza popraw ka 
zostaje nchwaloną — przy ostatnim ustępie p. 
F. Jakubowski bez motywów żąda opuszczenia 
Błów ,,zawierającego s z c z e g ó ł o w e  motywa 
wniosku-*. R. m R o m a n o w i e /  zwraca uwagę 
na całą niewłaściwość takiego traktowania spra
wy Jakże można czynić poprawkę bez umotywo
wania, po zamknięciu dyskusyi i to w chwili osta
tecznego głosowania.

R. m. F. J a k u b o w s k i .  „Ja nie Btawiam 
poprawki lecz proszę o opuszczenie tego ustępu". 
R. m. M u c z k o w s k i  żąda rozdzielenia głoso
wania — Ce się też stało, i więk szość n a t u r a 1- 
n i e uchwaliła wniosek sekcyi z opuszczeniem 
ułów „wraz ze szczegółowemi motywami" i od
rzuciła wniosek r. m. Romanowie/* o odsyłanie 
takich 8pra,w do sekcyi skarbowej.

Radca magistratu S z y m k i e w i c z  wnosi 
imieniem sekcyi V udzielenie przyjęcia do gmi
ny , pud warunkiem uzyskania obywatelstwa 
austry&ekiego: Stanisławowi Wieczorkowi, Kazi
mierzowi Szkaradbk, oraz o przejście do porządku 
nad prośbą Mendla GlilckBmana. Bez dyskusyi 
uenwalono.

Uchwaliła Rada dalej, również bez dy
skusyi, postawiony przez wiceprezydenta S en  m i- 
d t a  wniosek prezydyum m igisiratu: udzielić 
urzędnikom i sługom magistratu, jak w latach 
poprzednich tak i w roku bieżącym zaliczkę 31)00 
złr. na zakuDno węgli na opał, zwrotną w 6 ra
tach miesięcznych; tudzież postawiony przez r. m 
K&sparka wniosek sekcyi III: a) Przychylić się do 
rekursu p. Matyldy Czaszowej od uchwały Rady 
in., mocą której przyznano jej prawo do pensyi 
wdowiej w kwocie rocznej 900 złr. dopiero od 
d. 1 grudnia 1834 i przyznać p. M&iyldzie Czaszo
wej emeryturę od dnia śmierei męża śp. Adolfa 
Czasza t. j. od 3 listopad* 1884 w myśl §. 16 
statutu emer. ż r. 1883. b) Polecić kasie m., 
aby p. Matyldzie Czaszowej tytułem emerytury 
za czas od 3 listopada do końca listopada 1884 
roku kwotę 70 złetych reńskich austryacką wa
lutą wypłaciła.

Imieniem sekcyi III releruje dr. W a r s z a u e r  
kwotę 5020 złr. 90 cent. a. w., funduszowi mlęj- 
sBemu od ś p. Franciska Hojdzińskiego, do 
zwrotu przypadającą, odpisuje się z powodu nie- 
możebności ściągn.enia; i drugi wniosek: Do 
oglądania koni na targ przyprowadzanych usta
nawia się osobjuego fankeyonary usza za opłatą 4 
złr. za każdy dzień targowy -2) instrukcyę dla 
tegoż ustanowioną Rada m. zatwierdza. Przy 
wniosku tym przemawiają, r. m. W e i g e l :  ażeby 
tunkeyonorynsz nazywał gję rewizorem bydła — 
r m R o m a n o  w i c z  co do stylizacyi wspo
mnianej instrukcyi, oraz r. m. A r m ó ł o w i c z  
który stawia wniosek o przeniesienie targówicy 
koni z placu Groble ua plac pod rzezalnią miej
ską. Wniosek sekcyi uchwalono, pana Armóło- 
wicza zaś odesłano do sekcyi. Imieniem sekcyi 
I I I  wnosi r. m. K a s p a r e k  Rada uchwali:

1) Celem zaspokojenia należytości byłego syn
dyka miejskiego ara Fel.ksa Szlachtowskiego, za 
ezae od 1 lipca 1884 do końca r. 1884 w kwo 
cie pizez Wydział rachunkowy sprawdzonej 706 
złr. 72 cnt. a. w. wynoszącej, wyznacza się z u- 
wagi, że ta kwota i  przekroczonych już tytałów 
budżetu na r. 1884 na ten cel przeznaczonych 
nie może być pokrytą —  kredyt dodatkowy w 
kwocie 706 złr. 72 ct a. w.

2) Wydatek ten ma być pokryty z funduszu 
obrotowego miejskiego, „wydatki nieprzewi
dziane".

Podczas przedstawiania tego wniosku prezy
dent oddał przewodnictwo obrad w ręce wice
prezydenta p. Friedlejna, sam zaś oddalił się 
z sali. Bez dyBkusyi Rada wniosek uchwaliła i na 
tern posiodzeuie zakończono.

K p o ;  n i k sl

K r a k ó w ,  ,20 czerwca

Zjazd Kołek rolniczych w Krakowie. Komitet, 
zawiązany oelem przyjęcia zjazaa Kółek rolniczych, 
podzielił się na trzy sekeye. Do kwaterankowej na
leżą : radca Zawiłowski, dyr. M iciołowekf, ks. dr. 
Pelczar, es, kan. Polkowski, insp. Tw„róg, dr. Cy- 
frowicz i dr, Wł. Markiewioz — do skarbowej: dr 
Zoll, sekr. Stefczyk, Żółtowski Ignacy i dr. Dad- 
It-z — do gospodarczej: Alf. Lipouiao, Lewicki, 
Czecz i Lang, a Kazimierz. Najtrudniejsze zadanie ma 
Bekcya s k a r b o w a ,  mająca znaleźć fan Jusze do 
rozporządzenia Bek j i kwaterunkowej i gospodarczej. 
Rada miejska uohwaliła na ten oel 500 złr., suma 
ta jednak nie wystarozy, to też komitet liczy na 
ofiarność obywateli i wszelkie datki z wdzięcznością 
przyjmuje. Za całą zachętę wystarczy powiedzieć, 
ie przybędzie wielu w ł o ś c i a n  tak polskich jak 
ruskich i byłoby bardzo źle, gdyby nie znaleźli od
powiedniego przyjęcia.

Program „Wianków", uroczystości mającej się 
odbyć 23 b. m na t^iśle pod Zamkiem. ogłasza 
komitet jak następuje: Od godz. 7 1/, wieczór będą 
grały ua przemian dwie muzyki wojskowe. Z ude 
rżeniem godziny 8 rozpocznie się: 1} Krążenie ło
dzi. 2) Puszczanie wianków przez dziewczęta. 8) 
Oświetlenie brzegów Wisły j ognie sztnezne. 4) Kra
kowiak , polonez i oberek z opery „Krakowiacy i 
Górale" Karpińskiego, wykonane scenicznie przez 
artystów i amatorów. 5) Ognie sztnezne wodne.
6) Żywe obrazy (z śpiewem i muzyką) a) Pożegna
nie, b) Prządki, o) Prośba, d) Powrót, e) Mazur.
7) Pnazozanie wianków. 8) Chór Tow muzyczuego. 
9) Oświetlenie Zamku. Każdy numer programa po
przedzi wystrzał z moździerzą. Połowa czystego do- 
ohodu przeinaczona na kolonie wakacyjne.

Nowy król strzelców kraKowskich jutro rozpo
cznie panowanie — przez cały rok trwające. Świat 
zna królów: „z Bożej łaski", lub „woli narodu", 
król strzelców jednak jest „z własnej zręczności* 
chociaż aa manifistaoh nie niywa tego zaLłużonego 
tytuła. Jntro po południu bez elekcyi, lub zamschu 
stanu, bez praw a/naatyi również, znajdzie się kró
lewski śmiertelnik po jednym wystrzale, oałorocznym 
monarohą tych, którzy bez opok i jarów, bez oga
rów i rogów, lecz ze strzelbą w rękach „poddany
mi" jego zwać się będą — azczęsliwsi od wielu 
„obywateli" konstytucyjnych państw, którzy nie 
umieją ODcUodilO się ś bronią Ili. a«„. ninia to) 
królewskiej instalacji i oprócz uadprogramowycb 
lub nieprzewidzianych programem uroczystości odbę
dzie się programowy koncert mnzyki pnłkowej 13 
pułkn piechoty pod osobistym kierunkiem kapelmi
strza Hooke, obejmujący: 1) „Marsz", 2) Thomas: 
Uwertur* z opery „Mignon", 8) Strans: Walo 
„Fruhliflgsstimrosn", 4) M«yerbeer : Fantazya „L’a- 
fricaineu, 5) Rosrnkranz: „Polskie pieśni", 6)
Gungl: Potpourn „Dawniej i teraz", ?] Bizet: 
„L’Arlesienue * (1. IV.), 8j Fahrbaoh Walc „Katzen- 
mnsik", 9) Liszt: „I. Rhapsodia", 10) Langey: 
„Mandolina-, 11) Weber: „L‘invitation a la Yalse", 
12) Panhana: „Maznry Sobieskiego".

Stypendya. Prezydent miasta na mocy służącego 
mu prawa nadał 5 opróżnionych stypendyów z fun- 
daoyi ś. p. KaBpra Zubowskiego po 150 złr. rocznie: 
Stefanowi Karasiowi słuchaczowi m  rckn wydziału 
lekarskiego w Krakowie; Walentemu Borelowskic- 
mu Błncbaozowi II roku wydziału lekarskiego w Kra
kowie, Maksymilianowi Matakiewiezowi uczniowi 3 
klasy szkoły pospolitej 111 w Krakowie; JAzefowi 
Sikorze uczniowi 3 klasy szkoły pospolitej VII w 
Krakowie począwszy od drugiego półrooza szkolnego 
1884/5, oraz piąte stypendyum od pierwszego pół
rocza szkolnego 1885/6 Józefowi Olszewskiemu 
nozniowi 2 klasy realnej w Krakowie.

Dla dostarczenia zarobku lndnosci wiejskiej, 
szozególnie gminie Rnssocic, namiestnictwo asygno- 
wało kwotę 931 złr., jako bezzwrotną zapomogę na 
roboty publiozne około wałów nad Wisłą.

Wstęp na popis uczniów szkoły Tow muzycz
nego, który rozpooznie się jutro w sali Towarzystwa 
e godz 11 w południe, dozwolonym jest tylito dla 
członków, oraz rodziców i opiekanów uczniów.

Pociąg spacerowy do Wiednia przy znacznie 
zniżonej cenie (trzeoi w roku bieżącym) odejdzie z 
Krakowa w d. 27 b. m.

Właściciel zakładu hydropatycznego w Kra
kowie, dr. Wenunty Piasecki, wyjeohał temi dniami 
do Zakopanego, aby podczas sezonu kierować tame
cznym zakładom wodoleczniczym.

Z uniwersytetu. P. Józef Poraj-Madejski, rodem 
z Krakowa, otrzymał dnia 18 bm na tutejszym 
Uniwersytecie stopień doktora wszech nauk lekar
skich.

Zarząd Muzeum techn.-przem z powodu wczo
rajszej korespondencyi ze Lwowa, przesyła nam na- 
stęDnjąoą nwagę: Korespondent donosi, iż „kosztem 
kraju wysłany został do Szweoyi p. Siedmiogra; 
celem nabycia systemu nauczania dzieci zwykłych 
robót ręcznyoh" i system ten bliżej jest określony, 
jako polegający na tem, że w przeznaozonych go
dzinach chłopaki strugają zwykłami narzędziami naj-. 
zwyklejsze użyteczne przedmioty." System takiego ze 
wszBch miar ohwaDbnego wjzyskania n wieiskioh 
chłopców godzin wolnyoh od nauki na struganie 
zwykłym kozikiem wszelakiego rodzajn narzędzi do 
mowyoh i gospodarskich i wykonanie w miniatnrze 
sprzętów domowych, kościelnych, szkolnych itd., j-st 
jnż od niejakiego o z s b u  wprowadzony do ludowych 
szkół galicyjskich. Przeszłoroozny zjazd nauczycie* 
ski w Ropozyoaoh urządził nawet wystawę z przed
miotów, drogą tego systemu nauczania osiągniętych, 
i przedmioty te w znacznej ilości ofiarował po za- 
mknięein wystawy do zbiorów Muzeom teehr.-przem. 
krakowskiego, gdzie też od września z. r. są pa- 
blicznie wystawione i żywą zwracają na Biebie nwa

gę młodszej generacji. Przy zbliżającym się zj.ździe 
Kółek rolniczych w naszem mieście, zarząd Mazeum 
postanowił je przeasławió mającym przybyć wło
ścianom wraz z inuemi okazami domowego przemy 
sła krajowego. Meże zatem korzystną byłoby rze
czą, ażeby p. Siedmiograj przed podróżą do Szwe
cji poznał był bliżej goane widzenia krajowe rezul
taty systemu nanozania, jaki gorliwi o dobro nasze
go ludu nauczyciele szkół Indowych galicyjskich do
tychczas wprowaazili i pielęgnować się starają.

Zmarli. W Poznania zmarł Bogasław Łubieński 
b. poseł na Sejm pruski, gorący patryota i czło
wiek prawego charaktern.

W Tomaszowie w lubelskim, zmarł Paweł Rata 
jewicz, jeden z najsędziwszych dyrektorów prowin- 
oyonalnych teatrzyków w Królestwie.

Konfiskaty, Wczorajszy numer Dziennika Pol
skiego skonfiskowała proknraiorya lwowska.

Zjazd do kopalń wielickich zapowiadają poroz- 
lepiane p„ rogach nlio plakaty, na niedzielę 28 bm.

Z pod Iwonicza, 19 czerwca. Wczorajsza kores
pondencja wasza z Krosna usiłuje wykazać, ż ł  dla 
gości, jadących do Iwonicza, byłoby wygodniej i ta
niej, gdyby wysiadali w Krośnie, a nie n& stacji 
nazwanej Iwonicz i na udowodnienie tego powołuje 
sie na to, że staoya Iwonicz jesi w ozystem pola, 
że w Krośnie znaleźliby restauraoye. hotele, fiakry 
itd. Otóż jest to znpernie mylcie, najprzód dlatego, 
że staoya Ktosno jest o kilka kilometrów odległą 
od miasta, i to właśnie z przeciwnej strony kiernn- 
ku od Iwon.ozei, a więc gość chory musiałly raz 
przesiadać się i przeładowywać swe rzeczy na sta- 
oyi Krosno, potem pojechałby do miasta Krosna do 
hotela i przekonałby się, że tam ani jednego hotelu 
nie ma, dalej szukałby restanracyi i przekonałby się, 
że są wprawdzie dwie, ale jakie I — a przytem 
drogie. Ztumtąd mnsiałby przeszło dwie mile jechać 
i to samą pagórkowatą drogą, a taka podróż połą
czona z wszelkiemi możliwemi niedogodnościami, 
przynajmniej kilka godzin trwaóby musiała. Przyje
chawszy zaś wprost na stację Iwonicz, zastanie tsm 
dosKonałe powozy i wózki z taryfami, tak że ani 
grosza więcej nad taryfę, zresztą bardzo skromną, 
zapłacić nie jest zmuszony, dalej na samej stacji 
wybudowany został w tym roku hotel dla chwilo
wego wypoczynku gości, urządzony wprawdzie skro
mnie, „le na sposób hotelików zachodnio-europej
skich i nadzwyczajnie tani, gdzie nawet niekoniecz
nie potrzeba się zatrzymywać, gdyż za trzy kwan- 
dranse doskonałego i tylzo o jednym pagórku go
ścińcu, dostać aię można do zakładn.

Tem się też tłumaczy, że Krosno różnorodne, a 
nawet niewłaściwe czyniło starania, aby ruch osób 
do Iwonicza jadącyoh, skoncentrować w Krośnie tak, 
że tylko rozwadze dyrekcji kolei państwowych i za
pobiegliwości saiząda w Iwoniczu zawdzięczyć na
leży, że się nie stało zadość tak wielce krzywdzą
cym chorych, jadącyoh do Iwonicza, staraniom Kro 
sna, że do tego nie przyszło i tylko ten skniek tej 
Konkurencji być muBiał, iż dyrekcja kolei ehoąe 
zrobić w tym rok i warandę na stacyi w lwoniezn, 
wstrzymała się z tem na teraz, aby się w tym 
pierwszym roku przekonać, ozy goście jadący do 
Iwonicza, zatrzymywać Bię będą w KiuBnie, czyli 
też na stacyi Iwonicz.

Brzesko, 19 czerwca. W sąsiednim Okooimie od 
była się wczoraj uroczystość poświęcenia nowo zbu
dowanego kościoła. W braku b.dkapa, którego do
tąd ze śmiercią ś. p. ks PakaUfciogo Jjceezya nie 
DOeiaJa, puświooeilia dokonał IjmCZSSOWO k&. dzle- 
' an Rosner. Kościół w etylu gotyckim, na dominu
jącym punkcie w okolicy przez właściciela Okooima 
p. Goetza-Okonimskiego zbudowany i zuacznemi fun
duszami uposażony, przedstawia Bię okazale, jakkol
wiek nie jest jeBzoze zapełnia nkońozonym. Po do
pełnionym akoie poświęcenia zaproszeni gośoie udali 
się do p. Goetza, który w dniu tym obchodził 40- 
letnią rocznicę założenia Bwego zakłada, gdzie przy 
dźwiękach kapeli salinarnej z Bochni podejmowani 
byli utder gośoinnie przez właściciela oraz jego ro- 
dtiuę. Ogum sztuczne zakończyły uroczystość świad
czącą o pomyślnych owooaoh ohlnbnej i wytrwałej 
40 letniej pracy.

Miasteczko nasze w ostatnich czasach zajęte było 
różnorodneml wyborami, jak wyborem posła do Ra
dy państwa, wyborami gminnemi. Oprócz tegc odbył 
się wybór pierwszego dyrektora w tntejszem Towa
rzystwie zaliczkowem, na którą fo posadę powołanym 
został p. Gnstaw Traozewski, urzędnik krak. Tow. 
wzaj. ubezpieczeń.

„Marymontczycy". Uczniowie niegdyś agrono
micznej szkoły w Marymoncie pod Warszawą, roz
proszeni po całej Polsce, mają dotychczas renomę 
najlepszych agronomów. W Galieyi jest i h kilka, 
do nich .akże należy głośny pisarz ScWer (Macie
jowski) W tych dniach z okazyi warszawskiej wy
stawy zebrała się gromadka dawnych kolegow w 
liczbia około pięćdziesięciu. Najstarszą generację 
reprezentowało trzech współuczestników koleżeńskiej 
biesiady, którzy opuścili Marymont w r. 1840, za
tem przed 45 laty. Najmłodszą wychówaóoy z o- 
statniego roku istnienia instytutu, odkąd jnż także 
spory minął kawał ecasn, bo ćwierć wieka bez- 
mała Nicią wiążącą dawnych kolegów, niezerwaną 
mimo różnych losów kolei, jest tradycja dobrej 
szkiły, o której każdy z nich mimo upływu lat 
tych, zawsze najmilsze i serdeczne zaehownje wspo
mnienie Bzkoły, która nietylko fachową wiedzę, lecz 
i charakter elewów wj^ształoić nmiała tak iż każdy 
z nich niemal prawą i Bziachetirą drogą przeszedł 
życie, Sniecąo drugim przykładem tak w narodo
wych, jak i społecznych ideałach.

W ystawa w arszaw ska trwać ma do 13-go
lipca.

Na w ystaw ę w arszaw ską przybyły w tych 
dniach dwie gromady włościan Knrpidw oraz Kra
kowiaków z pod granicy anstryackiej. Włościanie oi 
nader szczegółowo zwiedzali wszystkie pawilony i 
kioski. Jeden z wykształcanych obywateli, d-ibrowol- 
nie przyjął na siebie rolę przewodnika, tłómicząc 
wieśniakom znaczenie wieln niezroznmiałych dla 
nich rzeczy.

Synod ewangelicko-reformowany. Dnia 22 b.
m. rozpoczaie się w Warszawie synod ewangelicko- 
reformowany, na którym opócz innyoh kwestyj, zbo- 
ra dotyczących, będzie omawiana ich organizacja. 
Po synodzie przypada 25-lełni jnbilensz działalno
ści pastorakiej ks. AngusTa Diehla, który zbór war
szawski uczoi uroozyśoie stosownym obchodem.

P. Bodllin de Courlenay profesor uniwersytet 
dorpaukiego, warszawianin, znany z prao naukowych 
jak donosi petersburski Goniec urzędowy, otrzymał 
npoważnienie na półtoramiesięczną wycieczkę nauko
wą do guberni wileńskiej, kowieńskiej i snwalskiej.

Oryginalny spadek. Kur. warsz. pisze: Kilka 
dni terno zmarł p W., który własuą praoą dorobił 
się dość znacznego majątka. Dwaj By nowie, młodzi

ludzie, byli pewni, iż majątek ojca stanie się ioh 
udziałem. Po otwarciu testamentu okazało się wszak
że zupełnie co innego. Oto zmarły zadecydował, iż 
wykształcenie udzielone synom, w zupełności może 
zapewnić ich przyszłość przy pracy i o b z  zęc ności. 
Całkowity zatem majątek p. W. legował na wnu
ków z tym warunkiem, aby ci ostatni w razie po
trzeby dopomagali ojcom, którzy wtedy będą już w 
wieku podeszłym. Na wypadek pozostania obydwa 
synów w celibacie, kapitał będzie przelany do kaBy 
Towarzystwa dobroczynności. Niezwykły ten testa
ment zmusza młodyoh ludzi do praey i nieoglądania 
się na spodziewany majątek spadkowy. Czy to nie 
najlepszy sposób rozporządzenia majątkiem.

Olbrzymi proces socjalistów niemieckich, który 
się toozyć będzie przed trytunrłem ziemskim w Ka
mienicy (Cbemnitz), nieprędko się jeszeie rozpocznie. 
Akt oskarżenia obejmuje 108 stron: już dziś więc 
obrońca oskarżonych, adwokat Freytag r Lipska, 
sam socyalsta, żądl, dla rozpatrzenia Bię w nim, 
odłożenia termina sprawy. Na żądanie obrony za
wezwani być muszą na świadków posłowie duńscy 
Holm, Hordum i dr. Piugl, oraz Krohne, dyrektor 
policji z Kopennagi; oprocz tego dostarczony być 
ma cały komplet dziennika Sociai bem obat, z któ
rego akt oskarżenia cytuje mnóstwo nstępów, a po
dając je w oderwaniu od reszty tekstu, fałszywe na
daje im znaczenie.

Mianowania. Namiestnik mianował sekretarzem 
powiatowym asystenta pooztowegj Konstantego Czar
kowskiego, a prow. sekretarzem powiatowym kance
listę namiestnictwa Karola Golimuntowioza, kance
listę dyrekcji policji we Lwowie Franciszka Zygmun
ta dw. im. Kozłowbkitgo i kanoelistę sądu powia
towego w Liska Rudolfa Dórflera, kancelistami na
miestnictwa.

Namiestnik przeniósł Bekretarza  powiatowego Wła
dysława Janowskiego z Żywea do Doliny, i prze
znaczył sekretarzy powiatowych Konstantego Czar
kowskiego i Karola Gelimuntowicza do B łu ż b y  przy 
namiestnictwie. Dalej przeniósł kancelistów namie
stnictwa Ignacego Trojanowskiego ze Lwowa do No
wego Targa i Andrzeja Bngierę ze Lwowa do Żywca.

Komitet urządzający wycieczkę straży ognio
wej ochotniczej na Woli Jnstowskiej d. 14 czerwca 
rb. donosi, że pozostały po odtrąoenin kosztów czy
sty dochód 43 złr. 78 c t , nmieśoił na cele straży 
w Kasie Oszczędności na książeczkę Nr. 77.052. 
Dyrekcyi Towarzystwa ubezpieczeń za udzielony 
zasiłek, osobom, które przysłały różne dary w natu
rze, jak również osobom, które za bilnt zostawiły 
nadwyżkę, Komitet wyraża niniejszem serdeczne po
dziękowanie.

Dla Grodna na ręce administracji naszego pisma 
złożyli dzisiaj: Kirchmajer 10 ałr., J. K. £ złr., 
Silberstein 2 złr., J. N 1 złr., dr. pr Aleksander 
Sękowski 5 z łr, St. Z. 2 złr., W. F. 1 złr., Gliieli 
blaoherz 1 złr., A. R 50 ct., dr. Dadloz Wilhelm 
2 złr., Adam E. 2 złr., ze Bkładki w aptece pod 
złotą głowią 4 złr., Piotr Brodecki 8 ruble czyli 3 
złr. 72 ct. Razem 36 złr. 22 ct. — wczoraj zło
żono 87 złr. 90 ot., ogółem przeto 74 złr. 12 ct.

Wyścigi konne we Lwowie.
Pierwszy dzień )

Lató w , 19 czerwca.
Niebo Sprzyjało sport&Hunam, Po dniach skwar- 

nynn dziś termometr obniżył Bię na 16* B. a o 
godz. 3 popołudniu jakby zamówiony upadł deszcz, 
Ltóry rzęsiście skropił drogę janowską — teren wy
ścigów.

O ile jednak niebo było łunkawi', pnblicsność za
chowała Bię baidzo nieprzychylnie- Główna trybuna, 
przeznaczona dla dam wielkiego świata, świeciła 
pustkami, tryb n a  kryta drug;ego rzędn Błabo obsa
dzona, a „stoją;, a" publiczność ignorowała prawie 
znpełuie dzisiejszą nroozyBtość. To co stanowiło do 
niedawna grea* attraciion wyśoigów, mianowicie 
bogate ekwipaże z jeszcze bogatBzemi uprzężami —  
dzisiaj znikło prawie zupełnie. Próoz wspaniałej 
„izwórki" hr Siemińskiego kilka bardzo nieboga
tych prywatnych ekwipa2y, więc nie miała Bię ozemn 
przypatrywać pnbliozność, na nlioach zgromadzona. 
Cen; „einspenerów" spadły nadzwyczajnie. Kiedy 
buwiem w zeBtłym roki jeszoze trzeba było zapła
cić za odwiezienie i przywiezienie 5 do 6  złr., dii- 
aiaj płacono 2 złr. Na złe czb b j narzekali nasi an- 
tomedoni.

Bohaterem dnia był bar. Heydel, gdyż wziął trzy 
nagrody —  hojną była hr. Alfredowa Poioeka, gdyż 
dwie z nich powiększyła.

Do pierwszego biegu (nagroda danr 60 dnkatów 
1 Honorowa hr. Potookiej) stanęło pięcia zapaśników, 
sami panowie. I  ta k : „Lady-Maria" dosiadł porn- 
oznik Fi. M.ehlsteller, porucznik ks. L. Poniński 
jechał na swoim „Ladaco", p. Mysiewski prowadrił 
znaną „Fornarinę (po Manchali od Proieotion) wła
sność bar. Heydla Adama, por. Lehman saś „Little 
Mary" por. Bracknera, nareszcie na miejsca zgłosił 
się hr. Bawoiewski ze Bwoją „Farfarką" — a z tym 
waiozjć chciała nie zbyt szlachetnie urodzona „Vera- 
Zazulioz" majora Polko. Opinia publiczna, objawiają- 
oa Bię na plaoa wyścigów za pi morą „totalizatora" 
od lazn wskazywał- zwyeięzoów. Postawiono bowiem 
Lady Maria 6, Ladaco 6, Fornarina 54, Zaznliez 
18, Little Mary 10, Farfurka 0. Bieg prowadziła 
„Fornarina* i wzięła jak chciała nagrudę, druga 
przyoyła „Little Mary", trzecia „Farfnrka". „Lada
co" pokazul się godnym swego imienia, gdyś nie 
zjawił się jnż u mety. (Dłagość mety 1860 metr.)

Inter sują' ym był drugi bieg (nagroda Toz. 800 
złr. z dod p. Kaliksta Ochockiego 200 złr. razem 
1000 złr.). Do Btartn stanel.: br, Heydla A. 4 let. 
kl. Callać (po Regiuald od Dywidendy). A. My
słowskiego ogier 4 letni Rawicz po Young—Bllnk- 
hoolie od Holeday —- i K. Oehockiego krępy og. 
4 1. Zbruoz (po Massinikn od Dewotki. Opinia: 1. 
47, 2 : 88, 8 : 28, — omyliła się opinia. Callad 
jak dała susa z miejBoa, oddaliła się natychmiast 
jak znacznie, że dopiero na ciężkich piaskach do
gonił ją Rawicz, ale daremno starania, o długość 
Bwoją stanęła CalDd pierwsza, przebywszy w świe
tnym locie 2400 metrów.

Niemniej zajmującym był nartępny bieg o na
grodę oesarską II kl. 1000 złr. Meta 2400 metr. 
Ubiegało się o n ią . „Zobaczymy" 8 latka po Prin- 
ce-Charlio od Lonrel-Crown, własność J. Tarnow
skiego z Chorzelowa, mianowana przez bar. A. 
Heydla — J. Krzysztofowicza og. S let. Yekiug po 
Cnrsar od Fortuny i A Mysłowskiego og. 3 let. 
Waligóra. Opinia: 1.97. 2.29, 3.75. Wielka sztuka
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stawiać ua konia ze stajni chorzelowskiej — ojczy
zny „Przedświtu". Prawda, te wygrali, ale zwycię 
stwo „Zobaczymy" wisiało oa wło=ku Yikiog świe
tnie przeprowadził bi. g cały, zdawało się z poc/ąt- 
gn, te do pół mety osłabnie, mając rywala s i l 
n e g o  w „Waligórze", a rączą w „Zobaczymy1* — 
tymrazem dopiero od słnpa dystansowego rozooozęła 
•i} zacięta waika z „ZoDaozymy" która d o b r z e  
przyszła pierwsza do mety Znawcy twierdzą, że 
„Vikiiig“ pod dżokejem br. Huydla byłby zwyciężył 
niezawoanie. „Waligóra" zawiódł wszelkie nadzieje.

W ostatnim biegu z płotami (Hnrdle-race) wzięło 
udział sześciu panów Nagroda 100 dukatów ofia
rowanych przez Lr. Alf. Potocką, wraz z nagrodą 
honorową hr Sienueńskiego. Metą 2e00 metrów 
Walczono z równem szczęściem, przeważnie trzy 
mali się jeźdcy równo W końcn jednak wypredził 
znacznie hr. Furstenberg na swoim 5 lat. wał. „Fri- 
seur", a równocześnie z nim przybyła do mety o 
pół głowy jego „Margaritte", prowadzona przez nie
znanego porucznika. Trzeci d o b r z e  przybył p. 
Mysłowski na „Niespodziance."

Zakuńozon#, jak zwykle, parodyą wyśoigów, bie
giem włośoiańsbem.

Eiugi dzień wyścigów jut* o.

WiadomM m in ie ,  lileractie i artystyczne.
— „Wspomnienia o Polu". Jeden z przyrodni

ków warszawski -h, żyjący przez lat kilka w stosnn 
kaeL oodziennej zażyłości z autorem „Mohorta", 
przygotowuje ao druku ustęp ze swych pamiętników, 
obejmujący wspomnienia o Polu, tik na podstawia 
fakt Iw obserwowanych, jako też Da zasadzie opo
wiadań samego poety, który chętnie przy domowem 
ogniska róaprawiał o szczegółach swego pobytn w 
sustrytokiem więzieniu, o lndziaon p. znanych i wy
padkach przebytych. Wspomnienia drukowane będą 
w jednem z piom warszawskich.

— Djabla numer l i  wyszedł z druku przyno- 
sząo doskonałe humorystyczne rysunki z świeżo do
konanych wyborów dc Rady pańdtwa.

— Ludwik Liszt, młodszy brat wielki gn kompc- 
sytora, zmarł w 73 roku w Temeswarze.

— Oktawiusz Feuilldt, odczytał w tych dniach 
komitetowi Kcmedyi francuskiej nową sweją sztukę 
p. t. „Oharmiłlao", nader przychylnie przyjętą przez 
artystów

— Antoni Rubinstein pracnje nad operą która 
mieć będzie tytuł ^Mojżesz"

— W Mans we Francyi odbędzie się 16 sierpnia 
b. r. inaug iracya monnmentu wzniesionego na cześć 
armii Loary i generała Chanzy. Z okazyi tej odbę
dzie się wielka uroczystość wojskowa.

— Arcybiskup z Canterbnry wziął urzędewy u- 
dział w odsłonięciu pomnika dla Darwina, ku nie
małemu zgorszeniu papistów.

JfOWB książki: (Pedagogia, dzieła dla ludu i dla 
dzieci).

— C h o c i s z e w s k i  J.. Ropa wesołych i cie
kawych opowiadań Poznań, 18S5 (str. 64).

— K a a z u r b a  Adam: Księga złotych myśli. 
idań, przysłów narodowych i zasad życia, zebrauycU 
i dzieł najznakomitszych autorów. Lwów. 1885, 
(str. 58).

— Kółka rolnicze na Woli. Napisał członek kół
ka. (Wydowuiotwu ludowa ped red. Sz. Parasiewi- 
cza). LWÓW 1885, (str. 48 otna 10 cent.).

— M . r u n o w i c z  Teofil* <1 wyborze Pi,oł‘i’r  <io 
wiedeńskiej Kaay państwa. (Wyd. Ind. pod red Pa- 
rasiewicza). Lwów 1885 (str. 18, cent. 6).

— S ł u p s k i  Zygm.: Dla matek. Wpływ nau
czania i metoda poglądowa. Odczyt. — Warszawa 
1885.

— W o j n a r o w s k a  Karolina Do matek pol
skich. O przyszłości wzrastających pokoleń. Wyda
nie wznowione. Poznań 1885.

Nowe książki: (Gospodarstwo).
— B ob  r e c k i  J.: Książka Kucharska. Wydanie 

czwarte. Bzeszów 1885, (str. 306, cena 1 złr. 20 
oentów).

— C h o c i s z e w s k i  J Przepowiadacz pogody 
i niepogody, zbiór praktycznych wskazówek, za po
mocą których można naprzód rozeznać każdą zmianę 
powietrza, dodane a taro praktyki gospodarskie. Po
znań 1885, (32 str , 20 fen.).

— G r a b s k a  J.: Nowa metoda kroju snkień, 
okryć i ubrań dzieciunyoh. W irezawa 1885, (str. 
81 z ryoinami, 1 rub ).

— K o k u r e w i o z  Miohał: O uprawie chmielą 
Kraków 1885, (38 str., 30 cent.).

— L e h n d o r f  hr Jerzy Przewodnik dla ho
dowców koni. Tłóm. z “-go niem. wydania. War
szawa 1885.

— W r o ń s k i  Stan. i Slaski Jan. Łnbiń, jego 
uprawa i zużytkowanie. Wilno 1885.

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie z posiedzenia krakowskiej Izby 
handlowo-przemysłowej z d. i0 czerw ca 1885 r.

Przewodniczący: Prezes Izby p. Baranowski 
Obecnych członków 27.

tizet biura dr. Weigel w ubszernym wywodzie 
przedstawił przebieg działalności biura Izby w

czasis od rozwiązania dawniejszej aż do ukon
stytuowania się obecnej Izby. Ze sprawozdania 
tego okazuje się, że biuro Izdj w tym czas.e za- 
łaiuiło 1443 eksbibitów, między któremi było 144 
opinii w sprawach rękodzielniczych, 40 relacyj 
do namiestnictwa w sprawach pizemysłowych, 45 
opinii w sprawach cechowych, 28 poświadczeń 
i certyfikatów, 41 wpisów firm, 58 spraw kole
jowych i taryfowych i t. d.

Znaczków ochronnych zarejestrowano w tym 
czasie 5, a mianowicie: 1 na rzecz fabryki ro 
soliaów ks. Momleart w Izdeb^iku, 1 na rzecz 
fabryki czern>dła braci Riohteile w Białej, 2 na 
rzecz składu hurtownego herbaty i win Juliusza 
Grossego w Krakowie i 1 na rzecz fabryki ma
chin i narzędzi rolniczych i wiertniczych L. Zie
leniewskiego w Krakowie.

Prócz tego zarządził prezes Izby z przybra 
niem dwóch członków dawniejszej Izby skontro 
kasy prowadzonej przez p. Alborta M endekbur- 
ga i udzielił mu absointoryum z zarządu kasy za 
rok 1884 i przedłożył ministerstwu preliminarz 
wydatków na rok J885.

Sprawozdanie powyższe przyjmuje Izba do wia
domości i uchwala p. Wiceprezesowi Izby Men- 
delsburgowi za gorliwe i bezinteresowne prowa
dzenie kasowości Izby przez r. 1884 wyrazić u- 
znanie i podziękowanie.

Następnie uchwalono przyjąć prowizorycznie 
wypracowany przez biuro Izby projekt podzia
łu Izby na specjalne komisje i przekazać stano
wczo ugrupowanie członków Izby między ppszczą- 
goinekomisye komisyi regulaminowej, wsklad Której 
powołani pp Baranowski, Emil Baruch, Grale- 
wski, M^ndulsburg, Reich i Zygmunt Szancer.

Do komisy., urządzającej międzynarodowy targ 
zbożowy w Wiednia, uchwalono wydelegować z 
grona Izby pp. Emila Barucna i Samuela Scńle- 
siogera.

Reskrypt mmisteryalny, żądający opinii: „czy 
tak zw. biura wywiadowcze zaliczone być ms.,ą 
do przedsiębiorstw koncessyonowanych lub wol
nych" wywołał ożywioną dyskusję. P. Gustaw 
Baruch przedstawia szkodliwe następstwa istnie
nia takich biur, wychodzących dość często na 
wymuszenie odczepnego od firm nawet pierwszo
rzędnych, którym grożą udzielaniem niekorzy
stnych opinii, i sądzi dlatego, aby zakładanie ta
kich biur było zupełnie wzbronionem i wywia- 
dywatne się o stosunkach kredytowych pozosta
wiono własnemu sprytowi kupców lub przemy
słowców, którzy bez wielkiej trudności w drodze 
prywatnej potrafią zasięgnąć potrzebuycb infor, 
maeyj. Przeciw temu wystąpił p. Herman Merz- 
wykazując przykładami, jak mylne bywają takie 
prywatne imormacye, zw łasze a w tych wypad
kach, kiedy w skutek nieznajomości stosunków 
lokalnych zapyUno zawistnego konkurenta o opi
nię oaoby, co do której chciano mieć informa
cję. P. Strzygowski z Białej wyjaśnia, że najle
pszych informacyj w stosunkach kredytowych w 
Austryi udzielają wzorowo urządzone biu.a wywia
dowcze w Berlinie i Londynie, które dla braku po 
Jobnych biur w Austryi cieszą się ogromną klien
telą, zgudzono się wreszcie na to, aby prowa
dzenie biur tego rodzaju był przemysłem k o n- 
c e s s y o n o w a n y m  i aby od starającego się o 
koncesnyę wymagano wykazania wyższego stopnia 
ogólnego wykształcenia, dalej fachowego uzdolnie- 
uia i n.owątphw-aj nieskazitelności charakteru, tu
dzież złożenia stosownej kaucyi i aby o oopu 
szczalności kutnpeteuia w karnym poszczególnym 
wypadku orzekała także właściwa Izba haudlowo- 
przemysłowa,

Zoadanie i zestawienie żądań, które podnieść 
należy z powodu odnowienia wypowiedzianego 
t r a k t a t u  h & n d i o w o - c ł o w e g o  z Ruuunią 
i z powodu n o w e l i  do t a r y f y  c ł o w e j ,  któ
ra ma być przedłożoną nowo wybranemu parla
mentowi, przekazano komisji dla spraw cłowych 
i traktatów handlowych, która na najbiiżt:zem po
siedzeniu Izby przedłożyć rua sprawozdanie.

Tej samej komisyi przekazano także obszernie 
umotywowany wniosek p. Lorda, zmierzający do 
wyjednar a ułatwień dla galicyjskiego handlu 
drzewnego, dotkniętego w ostatnich czasach ró 
żnego rodzaju utrudnieniami ze strony rządu wę
gierskiego.

Komitetowi urządzającemu wystawę rolniczo- 
przemysłową w Bełzie, uchwalono odpowiedzieć, 
że dla braka pokrycia izba subwbucyi udzielić 
nie może, zwłaszcza, ie  na uri|dzenie wystiwy 
krajowej, projektowanej w Krakowie w r. 1886 
wypadnie znaczniejsze przeznaczyć fundusze.

W końcu sekretarz dr. Leo przedstawił ode
zwę dyrekcyi tutejszej filii banku austro-węgier- 
skiego o zaproponowanie 4 kandydatów na Opró
żnione przy filii ubocznej w Rzeszowie 2 mitj- 
aca Cenzorów i uchwalono przedstawić pp. dra 
Alojzego Rybickiego, Markusa Ecksteina, Ferdy
nanda Schaittera i Antoniego Karpińskiego.

Pszczelnictwo na wystawach w Warszawie 
i w Peszcie. Obok przedmiotów, które są głó
wną podstawą produkcyi czy to surowej, ziemiań
skiej i górniczej, czy to przemysłowo-fabrycznej, 
nie zawadzi zwrócić uwairę także ua gałęzie pro
dukcji mniej głośne, jak trp. pszczelnictwo.

Wprawdzie wouec wzmagającej się produkcyi 
cukru, słodycz, gromadzona skrzętnie przez nie
strudzone pszczoły, straciła cośkolwiek ze swej 
dawnej wziętości, nie przestała mimo to być po
płatną, chociaż używanie miodu syconego juko 
trunku wyszło prawie z użycia. Nawet wosk mi
mo olbrzymiego postępu w> wynajdywaniu nowych 
óruików oświetlaniu nie jest bynajmniej bez wiel
kiej wartości

Świadczą o tem ceny na targowicy wiedeńskiej 
w tygodniu od 6 —12 czerwca b. r: Za m i ó d  
za 100 kilogr. — węgierski płacono 28—3 0 z ii, 
za polski 26—2 8 ; zn czyszczony Danucm biały 
3 2 —34; za czyszczony węgierski 30 — 32 złr. 
Za wosk pszczelny, za 10“* kilogr. za żółty 155 
dc 165 złr., za bielony 22u—230 złi.

Po okresie zupełnego prawie ZaniedDania pszczel
nictwo od lat kilkunastu obudziło się znowu 
W miejsce dawnych dzikich barci leśnych w dziu
plach spróchniałych sosen, lnu w miejsce l is  
zgrabnych pni wyżłobionych buduje się teraz bar
dzo praktyczne a nawet ozdobne ule rozmaitego 
3ysiemu. Równocześnie narzędzia i przybory, 
przeznaczone bądź do obsługi w ulach, bądź ao 
oddzielania miodu od wobku, przybrały zupełnie 
odmienny od dawnego charakter.

W Warszawie powstało przed kliku laty osobne 
Muzeum pszrzelnicze na Koszykach Od' tego 
czasu zajęcie się pszuzulnictwem ctało się ponie
kąd modą; wiele kobiet i  przykładną pilnością i 
wcale niemodną wytrwałością ucząssoza w jesieni 
i w zimie na kursa teoretyczne, a na wiosnę n». 
ćwicz,akia praktyczne w pasiece przy Muzeum. 
Zamiłowanie i racyonaluy Kierunek hodowli 
pszczół, nadany przez Muzeum, szerzy się zwol
na pc całym kraju.

Na wystawie pierwsze miejsce zajmują prze
różne przedmioty, dostarczone przez Muzeum, 
jak ule, naczynia, pnyrząJy i narzędzia, otazy 
miodu, wosku, ryciny przedstawiające rośliny 
szczególnie dla pszczół pożyteczne i t. p P. Ed. 
Henryk Sulikowski wystawił pouczający zbiór 
wszelakich szkodników p&z-czół, Loi Itcyę roślin 
miodnych, kolekcję owadów pszczoło waty uh, ute, 
miód, wosk. p. W Estreicb przyiłał rowL.Lt 
ule i uarzędz a pszczolarskie. Są to tylko zna
czniejsi wystawcy. Dla braku miejsca poprzesta
jemy n i  tej wzmiance o Warszawie.

W  oddziale pszczelniczym na wystawia w Pesz- 
c i e  wzięło udział 198 wystawców za 2816 przed
miotami. Z togo część literacka i teoretyczna ma 
951 przedmiotów, ulow różnego rodzaju jest 135, 
narzędzi i przyrządów 630, ok-zów miodu, wo
sk u  i róŻDych wyrobów razem 1104 Od lat kil
ku, skutkiem powszechnego prądu, zajęto się i na 
Węgrzech bardzo czynnie i skwapliwie rozbudza
niem zamiłowań.% da bartnictwa i doprowadzono 
do tego , że muże nie ma wsi w całym kraju, 
któraby nie miała bodaj jednaj pasieki. Miodu i 
wosku produkują V, ęgry ty le , że juz ter&z mają 
w nim znaczny artykuł handlu krajowego, a po
niekąd nawet zagranicznego. Z okazyi wy»tawy 
stawiają moktórzy pewne noroskopy co do przy
szłego rozwoju pszczelnictwa i twierdzą, że Wę
gry przy swej olbrzymiej obfitości flnry mogą ła 
two wyżywić po jednej barci na 10 morgów, 
z czego wynika, że w całych Węgrzech może 
być wygodnie 10 milionów berci. Dotąd mają 
Węgry dopiero prawie milion, a licząc pu 3 złr. 
rocznego do hoou, mają 3 miliony, aii rocznie ; 
a pulit W u, mogę naioć % czasem ostóć .407- wię
cej barci, wiec po kilku latach mogą się spodzie
wać 18 do 20 mil. złr. duchodu rocznie — pod 
warunkiem jeżeliby ceny miodu i wosku mimo 
tak wielkiego wzrostu produkcyi mogły się utrzy
mać Lecz choćbyśmy zniżyli cenę* nawet 
znacznie, to i w takim razie nie mużnaby gar
dzić tem źródłem dochodu w puwszeehnem go- 
cpodarsiwie całego kraju.

Może te przykłady zachęcą i u nas, do ener
giczniejszego ząjęcia się bartnictwem.

Towarzystwo ogrodnicze w. W srsi awie urzą
dza we wrześniu b. r. o g ó l n ą  w y s t a w ę  p ło 
dów r o l n i o t w a ,  Wądlng programu, w skład, wy
stawy wchodzą następujące grupy: 1). paukowa, 2) 
plany i rysenki, 3) rośliny ozdobue, 4) proJmkty 
sadownictwa, 5) produkty warzywnictwa, 6) nasio
na. 7) ozęść techniczna (rozdzielona,na: budowlaną, 
hidrauliczuą i mechaniczną). Grapa pierwsza nauko 
wa, obiecuje być azozególnie interesującą przea oka
zy iztuoznej kultury dla wykaa&uia wpływu osynni- 
Ków nzvcznych na życie roślin. We wszyetkioh g ra
pach razem konkursów o dyplomy zasługi lub t,zna- 
uia, o medale srebrne (wielki i myły) i bro ..owe 
jest 109.

Targ zbożowy na Baranie I Kleaarzu w dniach 
18 i 19 czerwca.

Na przedwczorajszy targ na B a r a n i e  dewóz 
zboża był bardzo mały, ceny utrzymały się dawniej
sze. Ciekawą jest okoliczność, że ceny na granicy 
od Kongresówki są o 30—40 bupijek wyższe, ni 
żeli tn w Krakowie; pochodzi to ztąd, ie młyuy 
tamtejsze zakupują wiele na własna potrzebę.

Płacono za pszenicę białą za 237 fat 40—45 
złp., pszenicę czerwoną 00 — OG złp., żyto za 227 
fhł. 31—33 złp., jęczmień za 202 fnt. 28— 31 
złp.

Targ wczorajszy na K 1 e p ą r z u był — jak da
wniejsze — ospały^ dowóz mały, ceny ber zmiany. 
Owies o 20 ot. tańszy.

Płacodo Za 100 kigrm.
Pszenica biała . . . .  . S — 9 3Q

„ żółta .............................  8*40 8 90
„ c z e r w o n a .........  8 90 S 25

Żyto onlne ...................................710  7 85
„ pośledniejsze . . . .  6 80  7 1 0

Jęczmień browarny prima . . . 7*25 8*—
Jęczmień ua k a s z ę .......................  0:75 7‘25
Cwies z opłatą koLSumoyjną . . 6 90 7 15

Lwów, 18 ozarwca. (Sprauoćdanit Banku rolni
czego). Szczupłe u nas zapasy pszenicy i żyta wy
wołały na targach na&zyoh przychylniejsze usposo
bienie, znaczne jednak dtwozy ziarna rumuńskiego 
paralitują wyższe notowanie. Handel ogianiczn się 
i na lokalnej konsnmoyi.

Buch w transakcjach nowego zboża na termina 
jesienne, skutkiem bardzo pumyślnych widoków na 
zbiory mniej nieco- ożywiony PracoLo w uniegłym 
tygodniu względnie do vrysokości wypłaoanych przy 
kupnie zaliczek loco siacy# kolejowe za pszenicę, ua 
sierpień-wriosień za 100 kilo 6"7o—7*25 paritaS 
Lwów 7*50—7 75 na dalsze terjnina 0 25 ao 50 
ct. mniej. Żyto mniej oferowano, p ł; om. loco sta
cje za 100 kile* na wrzesień październik 5 db 5 50 
paritae Lwów 5'25 do 5*75, dańze termina stosun
kowo mniej.

Rżepak nowy bkntkiem niskich oto w t targjw
zagr-uioM-joh ph.01 mżej, odbiórry zuchowatą się
b iern ie .

Wladumości o chmielu Są ogólnie pomyślne, kilka 
partyj nowego zbioru sprzedane w cenie 60 do .73 
za 56 kile

Ceny a 100 kilo loco Lwów. Pszenica g*towa 
8*00—8 CO (usposobienie przychylne); żytc gytowe 
6 — ao 6'7b (usposobienie lepsze); owies olreczny 
6*25 do 7- —, nasienny 0*— ao 0*— (uepososiei e 
spokojne); ję^mień 6*50 do 7*50 (spokojne); rzepac 
10*25 do 11 25 ("usposobienie mdłe); grucfc 6 — dę 
9*— ; wyka 4*— do 5 *5; bobik 0*— do O*—; 
hrenzka 7*25 do 8*70 (poszukiwana); Kukurydza 
5 25 do 7*— (uspos. spokojne); ęhmiel nowy za 
60 kilo fr&*— ds 00*— (bez — ); koniczyna
czerwoni. — *— d c  , biała — •— do —•—
szw edzka do — •— (nominalnie — ); ; spi
rytus z#. 10 000 M. pret. 29*60 do 30 —, na 
termina — *— do — • —.

J b m .i  te le^ T #ftem e.

W iedeżk d. 19 ozerwoa 1885

Renta papierowa aastrys asa . .
„ b f . papierowa uieopciat. .
,  s r e b r n a ................................
,  złota ................................

4 % Kenia złota węgiersM 
Ahoye flanku Austrc -węgierskiego 
ńtoye hredytowe austryarkie .

1 ,  „ węgierskie . .
Londyn ................................................
jNapaleoi l o r ................................
Lombardy . .
Ajeye Kaiala Ludwika . . . .  
Airoye Lwowsko-CzBrniowieckie .
Acglo b a n k ......................................
U n i o n .................................................
o a n k v e r e iu ......................................
S i a a i s b a h n ......................................

lErbedialb..............................................
łT w n ra y  . . . .
L a a d e rN ia ł '......................................
A ip in e ......................................
Marł a .
R u b e l .................................................
L o k a t ................................

K w  :1U d. 19. cznrwob 1C35.
L ank i >ty m**7S."kie . . .
Wiedeń............................ .....
W arszaw a...........................................
Bnbel . . .
'rj j i  Listy : mswnf Król Polsk. . 
.4% Listy, tkwi i :  r jn -  . . . 
Akuye Ladwika . . .
Akcye k re d y to w e ...........................

Telegramy „Nowej iłeformy*:
(Z  bura. korespondencyjnego.)

Londyn. 20 czerwca. W Izbie lordów oświad
czył SaliSDury, ze rokowania o utworzenie nowe
go gabinetu nie doszły jeszcze do icgo by już 
teraz można było coś stanowczego o nichi powie
dzieć, dlatego żąda odroczenia posiedzenia do 
wtorku, Równocześnie stawią wniosek, by tol- 
prawą nad poprawkami do ustawy o okręgach 
wyborczych odroczyć również do wtorku, bomko- 
ro projekt dc ustawy będzie pizyjęt/; muąiołoby 
nastąpić rozwiązanie parlamentu, cz. go j„ jn^k 
uczynić nie możną teraz, kiedy nie m i r? „du od 
powiedzialnego, a nowych eksperymentów kon
stytucyjnych robić bię nie god ti. Kimberley prze
mawia! przeciw wnioskowi; ostatecznie prajjęto 
no 124 jęłoaami praMkw 66, i labi iordbi- od
roczyła się do wtorku.

Londyn 20 czerwca W Izbie gmin żądał 
G l a d s t o n u  odroc/ema narad do wt >rku L a- 
bo  u. e h  e r o  zapytuje czy to prawda t i  gabinet 
jeszcze duląd ni« złożony, bo liberalne:sironui 
ctwo nie dało Salisburemu przyrzeczenia, i i  go 
pppjerać będzie. — Na to odpowiada Glad^tone, 
że S a l  i s b a ry  robił pewne swiorzeuia i sta
wiał pewne żądania. Bkai» rakówsiua doprowa
dzą do pewuego rezultatu wówczas og/ ai się 
Uk sam rezultat ukmdów, jak i woąyatLn w, oo 
będzie zs iłngiwało ua uwagę, na to igodził się 
SaMsbury.

Po ijch  wyj&śniaaiaeb odroczyła się fi»b« do 
wtorku.

ku d ry t 20 czerwca. Wczoraj .zachorwwsło tu 
oąób pięć, zmarła jftdna. Na prowineyi tzaałlcirÓH 
,W»!o 700j zmurło 300.

Madryt 20 czerwca Z powodu: u rz ę d o w y  o- 
głosz^nia o Wjbuchn cbulery, przyszło tu do bn- 
rzliWuj mauśfejtaeyi Tinm ; ludu wykrzykiwały, 
gwi/dały, iryariesiły czarną ehorągifcw i ranusśy 
kumienlam Da żandarmów; wreą^us rązytfószonoi 
tłumy i uwięzione 20 gJoół *ois*ych denMustrcn- 
tów.

Kroi upmra mę przy tem, aby jeebwć de Mar- 
jcyi, (gdzi< i sjóaraziej .grasuje o h o łw ) id, tai* 
nistrowie udrądaają.

Rzym, 20 czoi wm Kró1 przyjnauwał w skebia 
Minghettego, Oairoiego, Nieoterę, EaiHAięgo, ti 
prawdcjpodubnie będzie także, konferowali z CSalu 
diuim.

Hzym, 20 czerwca, t )sservator* Rom opłasaa. 
brbve papieża z dnia 17 b m. do arcyb.skupa 
paryskiego, w wiórem uoolewa. nad *j dao. kardy
nała Pitry — i przypomin a , że wszyscy wierni 
mają oiw>wiąze4 ulegać jprzed nąjwy4»j t powaga 
papieża.

C 1 « > d n
poranna | pohidniowa.

98*92 

*88 40

136 75 
25i-25

78*75

297*75 
162 75 
20*'— 

95*75 
3 6 -

124-50

472*50

82 50 
99*15 
83*10 

108*40 
98*97 

857*-
200-50 
287-50 
124-30

9-85
136-80
251-25
231-25

58-50
78-75

101-75
297-50
163-75
201-70 

95-60 
35 75 
6'-—

Odpowiedzialny Redaktor 
l a d e u s z  t o o m a n a i o i w  

W ydararcm: D r .  A & akw w  B o r o ń s k i .

m o ry k a  „ h a f l« « łw  nłe pooinid/i od Redak 
ty i  v ktńra M  łkanej oepew iu  n .tm r.c t za nią 
nie przyjmuje.

W adeslane.

Przewodnik po Krakowie.
P o r ę b s k i  i  Z i m i e r

(dawniej Józef Riedel) Rynek.
M ą g a z y n  t o w  . r ó w  d a i n i k i c h .

A fe ra ia  koooieine 1 i  d.
SptS towarów na żądanie rozsyłają opłacony.

sam 39—300

W y g n a n i e c
z prusklegd zaboru 

p ro si o z a tr u d iiie n ie
jako : pomowik biurowy, wojażer, kaeyei, 
óyąnl, pisarz, dosoroa rooói eta. etc W sile wieku, 
pełen energii i dająoy się użyć do każdej praoy.

Laakawe oferty prouę składać w redakuyi niniej
szego pisma pod adresem „dla Wygnańca"

W iA E W Ł A H K .

Dr. Lesław Boroński
adw okat 1 u u m ącz sądowy d fe  ję z y k a  

ułeniieckiego
przeniósł swoją wsiiuelarrą do domn Wielm. Józefa 
OzyŁozla (dswaiej Wullfó#), ulica Grodzka Nr. 1. 

p ię tu i U . (gdzie  zegarm istrz  Sulikow ski).
— r irs** wiK-łł -* -i - —a—r

A A I > K .v i ,A s i ł ; r

do zewnętrznego użytku. Wszelkie zapalenia, 
boleTil, poraż-nia itd. usuwa w krótkim czasie Wód
ka francuska Maila Z najlepszym skutkiem. Cena 
6»ezki HO pi.

R ozeyłł »ię ęodiieaujf %■> przekazeja ppczto- 
wym ze sk ładu  apieK.#rz« a  M o l  i a, o. k. nadw or- 
M gu dostówey. W iedeń, T u -Ulaub.en 9. S k łady  dla 
G&lucyi ua o4atu iej strpole euui ru. Nalpży żądać 
p reparatu  K o  l i s .

Ifeaeeiane.

Nieomylne. Pad: żyw napisem ansjdujeMzię w dzi- 
eiepzjrn ui marze aawrao pisma ogłossenie wzglę
dom :leKu, wynalezionego pr» z słynnego lekarza 
włosów dra Pinfewa, a żwawego „Robpranżinm" 
(wfef tiwomąoa oseneysji którg pray wypadaniu wło
sów, łysinie, hmku por Liik , i siwieąui włosów, 
nie Ao nwiermania skutecznym się okazał i doiyehczas 
ikittdiiściguężyni jest: co *u rezultatów. Dalecy jeeieś- 
my od sypanie pochwał .emir fekowij na jakie za
sługuje, lecz «,wracamy uwagę asaol oeyteluików aa 
ito ogdoHwie i jw tam w  próbę z tym lesiem. W ra
sie nieskutkorania. obowiązują się ogłaszający swró- 
eió pioaiądse bsr oporu.

K r a k ó w ,  d u i a  2 0  6 .
bez bieżącego kuponu.

Ruble papierowe rossyjskie • za 100 rubli
Marki niem ieckie............................ 100 m ir.
Kapony s r e b r n e .................................................
Dukat newy w a ż n y ...........................................
20-10 frankówka z ło m ......................................
6 •% Pozyozsa kraj. galio. . . .  za złr. 100 
41), % TożyczLa kraj. gallo . . „ „ 100
5 >  OMigacye indemn. gal za złr. 100 Ł. m.
4 1/, % L u ty  zastaw, banku kraj. za z?r. 100

Obligi k o m u n a ln e ...................... I Emie.
4 % Luty zast. Tow. kred. ziem . . . .
4 -ó „ ,  „ „ „ II Ser.
& % * > * ii n . . . .
6% ,  ,  Banku hip.....................
6% , „ z prem.
5% „ „ „ ,  zwr. za 40 lut
K % ,  zast. Król. Pol. . za rubli 100
4JŻ „ lik wid. „ . „ „ 100

L w ó w , d n i a  10/6.
bez bieżącego kuponu.

Akcye B antu hipot. gal. (dywld.) na zł. 200 
5% Liety zast. Tow. kred. ziem. za zł. 100 
* *  • .  .  .  .  ,  ,  100

Listy zast. Banku krajów „ ,  100 
L iny z^sc. Bknku hipoń gal. „ „ 100

5 „ Obligaeye indemn. galio. /a  z. 100 m. k. 
4*1, % Obligaeye pożyczki krajowej za z. 100

Ubiig. kdtnuj. Banku krąj. za d r . 100

płacą żądają

124 124 75
60 65 61 —

5 82 5 93
9 83 9 90

101 75 102 50
90 50 91 25

101 20 102 25
91 50 92 50

50 97 50
00 iÓ fff 50
88 — 89 —
99 50 100 35

101 40 102 25
98 50 99 25
96 50 97 25
97 50 98 75
89 -- 90

283 287
65 100 40

90 65 91 50
91 50 92 50
96 75 97 50

101 50 102 50
90 65 91 25
96 75 97 50|

5%
,4%

5% 
5 Zo

Warszawa, dnia 10/6.
bez bieżącego kuponu.

Listy zaraw ne i  r. 1869 za rubli 100 
Listy likwidacyjne . . . „ „ 100
Listy zast. Warszawy I. Em. „ „ 100

,  .  .  U- „ ,  n 100
* ,  ,  III- ,  .  . 1 0 0

, IV „ „ 100

Wiedeiż, dnia 10 0.
OBLIGI PŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącegu kuponu.
Renta austr. papierowaab 16%  za złr. 100 

, .  srebrna „ „ „ 100
* , złota . „ ,  luu
„ , pap. 1 owa . „ ,  100

Losy z r. 1854 na 250 z>r. ab 20%  za 100 
, i  1860 , 500 . ,  ,  100
, ,  1800 „ luO ,  „ „ 100
,  „ 18b4 bez <j, całe „ „ 100
„ „ 1864 bez % poł „ „ 100

OBLIGACYE KOKONY WĘGIERSKIEJ.
4 % Renta złota na 1000 złr. . za złr. 10O
5% papierowa.......................... luu
5 % Obi. w. Oatb. z 1876 w zł ab 10 %«so. 100
Pożyczka prem. węg. po 100 złr „ ,  100

_ 60 ,  „ ,  luO
4 £  Losy Cisańskie (Theiss-Beg.j .  , luO

5%

J fo 
5%

płacą żądają

82
83

10S
99

12,
139
140 
167 
167

92 75 
108 75 
117 25 
116 75 
119 50

98 90 
89 60 
96 50 
94 70 
93 50 
92 65

82 70
83 35 

108 50
99 20 

128 25 
139 40 
1 ,1  -  

158 25 
168 -

99 05 
93 90 

109 75 
117 50 
117 25 
119 75

5%
b%
h% 
5 %

5 % 
3*

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.
Obi. ind. ab 10 >eao. Galloyi za 100 m. k.

„ 1. ,  10% „ Buków. , 100 , „
» „ ,  7% „ Siedm. „ 190 , „
» .  » 7% , Węgier. „ 100 „ „

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
Losy Ponau-Regulir. z 1870 za sztukę 1

z 1878 „ ,  1
„ oerbstie po 100 fran. „ ,  1
, Tureckie , 400 „ prem. „ 1

£!ib!4
5%
6%
6%
7%
6%
41/.3%
«
5%

LISTY ZASYAWNE,
% Bank krajowy galicyjski za 
Banku h.potecznego galic. * 

„ hip. gal. z 10% pr. „
„ . ,  4u-let . „

Zakł. kred, z. w Krak. IM  ■>
, , . , , 20-1 *
.  « .  , ,  36-1 *

% Boden-Credit allgem. osr „
bodcn-Ored, allg. cst. z pr. ,  
Galio. Tow. kredyt, ziemsk. j  
Gal. Tow. kred. ziem. stare „ 
Banku austro-węgierskiego ,

złr.

4 ‘/,1
4' - ,  a ,
4% Banku hip. węg. 2 premią

106
100
lud
100
100
100
100
100 -
100 :
100
10.)
luO
100
Lud
100.

101 75 
101 50
101 BO
102 6u

116 -  
104 50 

38 40 
■20 50

91 75
101 40 
99 -  
96 50 
99 75 

101 75 
^  75 

123 50 
07 -

91. 50 
99 75 

103 75 
101 90 

99 16 
106 6Q

102 50 
10 l 50 
!10l 90 
lu3 [25

116 25 
105 -  
33 60 
20 90

02 25
101 90 
99 50 
97 6u

100
102 50 
100 -  
124 -
97 50

100  —  

104 -  
102 20 
99 35 

101

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5% ilbreuhta . . na 8“0 tłr. za 00 
5% B’crdynanda.DÓłnoon. na3O0 ,  „ 100
t ‘/,% Kar. L. Em. z 1881 ba 300 , , luO
5% Koizyeko-B-gura. ,  200 . ,  100
4% Lw. Czar. z 1884 800 zł ab 10% za 100

Lw,-Czern. z 1884 na .3u" ,’łr. „ 100
4 % Rudolfa w złocie. , 200 „ „ iuó
5 % Siedmiogrodzkie . „ 200 , „ 100
3% Lomb. (Siidb.) ,  500 fr. za sztukę I
5% Przm.-Łup. I. Em. 200 z łr  za .złr. 1O0
5% Nordosty . , na. 300 „ , „ H)C
0% M.uraws.*Szl. C.-B. -3u0 ,  ,  ,  100

L C S Y.

Kred. dla handlu i przem. na 100 złr. w. a,
40 m. ki

100 „ w a. 
80 , w.
40 ,  w. o. 
*0 „ w. a. 
‘5 w a.
10 „ w. a.i
20 „ w. a, 

100 .  -*». K. 
50 , w. a.

Klan*
4 % Tow żegl.llun. ab 10% 
Krakowskie . . . .  
Ofner fmiaeta BudyJ ■ . 
Czerwunego Krz' ża austr 

I  n węg.
R o ó o l f d ...........................

>nU l wowski e. . . .  
4%% Tryestyńskle . .

6U1

99. Su 
106 -  
100 
100*70 
82 60 
90 50 

119 
99 10 

1*50 50 
U 0 25 

98 60 
74 50

17E 50 
42 00 

114 -  
18 
42 60 
14 60 
b Iś 

1*7 75 
24 -  

l a l  —

W I nuc

100 20 
łOfe „0 

01 16 
101 10 
; 82 90 
.90 30 

1.10 5Q 
01 BO 

151 -  
10C 75 
0b -  
76 -

176
30

114 50 
18 50

.48 50

18 co 
.24 75 
Ł3t -  
68 50

O—
7* 

fl6-—■ 
21— 
14*50 
42.30

22: -  
15—

AKCAE BANKOWE.
Amglobant................................qł 20u zł.
lwulr» rem  Wiener . . . ,  100 „ 
Kredy i. dia handin 1 p.rzem , lpi) „ 
Kredltbaąk wej ańgern. . ,  200 „ 
Laenderbank (50 yj wpł.) . ,  200 „ 
Austro-węgierskie . . . .  600 „
Uuionnaul . . . . . . .  luO „
Gjalia Ban ; hipoteczny . ,  20u „ 
Bani kredytów; krakowski. „ 200 ,

AKCYE KOLEJOWE. 
AiioH-Fiuma . . . .
Ferdynanda Pół..o"n. .
1 ranei«KŁ. ł  ozefa . .
Karola Ludwina .
Lwowskn-Czerobiw -Jasąj 
Elżbiety . . . . .
Kotzyakc -Boguruińskie *.
Rudnik

9.79 
17.3*5 
194  

14-75 
13 - 
11 50 

7-94 
9-50
9 94 3iuju«iogrpdzkM 

32 fr. Staatseisenbehr ,D»ńilwowa. 
7 fr. Lombardy (Sńdbabn)

v, jg 1.1 j l  m  .Unzmjg
w a l u t y

Dukaty pełne ważne
20-to F ranków k i...........................
20-to Markówki
Pół-imperyąły ros, pełne ważne 
Funty szterlingi . . .  
Banknoty włoskte 
Rukii papw row b.........................n

na 200 zł. 
, 1050 „ , 200 „ 
. . .210 „ 
. 200 „. 
» 200 , 
. 200 , , 200 „
. r
. 20U „
. » o o :  
.. 500 ,

zl zł-ukę

100 szi.i

plącą

98 25 
102 - ■ 
288 40 
287 75 

95 75 
858 -  

78 50 
283 —

185 75 
2 4 8 2 -  
910 75 
25: -  
230 50 
238 _  
148 50 
184 _  
184 60 
297 75 
136 Su 
445 —

5 86 
9 85 

1? 19 
lv> 16 
12 37 
*9 05 

124 50

iądają

»8 75 
102 30 
888 70 
288 25 
»o -  

860 _  
79 -

166 -  
24^7- 
2)' -  
251 50 
SJ1 -  
238 50 
148 75
184 50
185 -  
298 -  
137 20 
448 -

5 88 
9 86 

12 21 
lu  18 
12 42 
4» 15 

125 -
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D O I
nowo odrestaurowany wraz z ogrodem 
warzywnym owocowym za rogatką Ł ob
zowską w Nowejwsi narodowej, przy go
ścińcu pod N r. 21, mogącym byc u ż y 
tym za parcelę pod budowę, jest z w oln.j 
ręki do sprzedania. Bliższa wiad >mość 

na miejscu. 737 s 3

• i

1
3•
I
I
I

3

M f f lo iy P ły m O t t i l i
.ryrobu

JE. R A D L E R A  [
aBiefcarza „poi) Złota Głowa" w  Kralcowis. (

] 
t
I  
I

Co wieczór pędzloje się odgniotek; zaraz po 
pierwszem lub drugiem pędzlowaniu od- 
gnio.ek staje się na wszelki ucisk nie 
czułym. po 7 lub 8 aniach, po jedno lub dwu- 
razowem codziennem pędzlowaniu, podwa
żony paznogcien. wychodzi cały bez naj

mniejszego bólu.
C e n a  5 0  c n t  15) 7

OOOOOOOOOOOOOOOOI
° DOH ZD R O W I!

Dra wszech nauk lekarskich

Jaua Crwiaztiomorskiego
w Krakowie, ul. Karmelicka Nr. 39.

Wszelkie wygody, opieka lekarska, usługa umiejętna.
( J e n a  p o k o j u  o d  4  d o  6  z ł r .  w .  a .

Bliższe szczegóły udziela się na żądanie. 554 8 35

C  o o  o n  o o o o o o o o o o o c o o o o o  0 0 0 0 0 0g

m h s m s s s m

N a  s e z o n  l e t n i .

Do Magazynu Mód 
ALEKSANDRY

ZAMOYSKIEJ
w K r a k o w i e ,

Rynek główny, Sukiennice, 19, 
nadeszły

k a p e l u s z e  s ł o m k o w e
w wielkim wyoorze

kwiaty paryzKie, pióra
po eecreh umiarkowanych.

Pracodnia Suita M c i
wykonywa obstalunki w jak naj
krótszym czasie z wszelką ele- 

gaLcyą i gustem.
393 2C 20

Maszyny i narzędzia rolnicze s zwaj 
carskiego wyrobu sprzedaje po na^u 

miarkowańszych cenach
J  B .  f  r i i w e r

w Krakowie, ul. Grodzka, 59.
374 12 J.2

Dla kuracvi prawdziwy francuski
k g m i a k

Malaga,
Madeira,
Borceaux

białe i czerwone, 
wyłączny skład dla całe Galicy! z zna
nej firmy Durtreix & Comp Burdeaux, 
sprzedaję w moim handlu według oryg. 
cennika. Również polecam moje wybo
rowe wina węgierskie, tokajskie . aa- 
stryackie, jakoteż oryg wina reńskie 

i szampańskie.
H  Rum de Jamaica. M  

A .  H e r z ,  N k ł a d  W i n ,
ul. Poselska, Nr. 18 w K r a k o w i e .

709 7 12

męskich
A. LIPCZYŃSKI
w  K ra ^ w ie , \ m  A B, N r 4 5 ,1.

ma zaszszyt donieść, iż na porę 
wiosenną i tatow ą otrzymał ma- 
teryały zagraniczne i krajowe w 

wielkim wyborze.
Zarazem są:

g o t o w e  u b i o r y
własnego wyrobu.

59- 8 10

L. Zagórny Marynowski 
Główny Skład PIWA butelkowego

„ p o d  € ł a i u b r y n u s e m “
w domu pod N r. 5, przy nlicy Mikołajskiej

P I W O  pilzneńskie eksportowe i leżak 
P I W O  eksportowe J. A. Johna S y iiuw .

B O K  czyli P o r t e r  krajowy.
Zamówienia zami jseowe uskutecznia się oawroiną pocztą.

ZAKŁAD KTKOUOATOESKI
M. ZENCZYKOWSKIEGO

w Krakowie
ul. Straszewskiego 1. 2 pod Zamkiem, 

podejmuje się robót introligatorskich i 
galanteryjnych, tak hurtownych jak i po

jedynczych.
W*~ Wzory opraw z’ podaniem ceny przesyłam 

na iądanie franco. ~mm
f i l i a

przy nlioy Sławkowskiej Nr. 22. oraz. Handel 
matury słów piśmiennych i wyrobów galanteryj
nych, jako to Albumów Pamiętników, Rawek 
do fotografij ze Bkóry, drzewa, bronzu, aksami
tu i t. b , Orderów kotylionowych w różnych ga 

tuukaeh, Kaseies, Ttu. i t. p.
Podejmuje się oprawy wszelkich obrazów w ramy 
złocone, rzeźbiona i t . p .  po eeuaeh umiarkowa

nych i »  jak jajkroiszym czasie. 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się i dwro 

mą poeztą. 203 17 39

C. K. UPR7YWILIJCWANA FABRYKA BIELIZNY

M . B e y e r a  i  S p ó ł k i
S u k i e n n i c e  N i®  1 3 - 1 4  w  K r a k o w i e  ' • L

I naprzeciw kościoła N. P. Maryi,
poleea swój wielki skład bielizny dla Panów, Dam dzieci, zrobionej z najlepszego ga
tunku płótna i szirtisgu; takżo wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 

1 do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach.
a C e n s i k «

Kołnierzyki męskie i damskie w doskonałym 
gatunku za 1j1 tuzina złr. 1'20 do 1 5 0 .

Mankiety męskie i dam. za 6 par złr. 180 do 2.
*/i tuzina lnianych chustek do nosa ct. 90,

1 20, 140, 170 do 4 złr.
’/, tuzina  prawdz. francuskich batystowych 

chustek  do nosa złr. 2, 2 50, 3 do 6.
tuzina angiels. batyst, chustek do nosa 

z najmodniejBz. brzegami w różnych kolo
rach ct. 60, zł. 1, 1.20 do 3.

1 sztuka (37 łok. albo 231/, m.j dobrego 
płótna lnianego złr. 6 50, 7'50, 9, 10 i 12.

1 sz tuka  (37 łok. albo 23‘/8 */« i */s ś l ą 
skiego płótne. złr. 10, 11 5 0 , 12, 12 50, 1 
14 i 16.

1 sztuKa (63 i. albo 39 m.) 5/4 holend. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sz tu k a  (63 ł. -Ibo 42 m.j */, i */4 praw dzi
wego rjmbursKiego ptotna w najlepszym 
gatunku od zł 22 do 60.

1 tuzin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr.
1 sztuka */4 lniani gc płótna na 6 przeście

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i aaLiską od centów 

25 do 50 et. za metr.
Serwety różnej wielkości od */4 do l0/4 i l*/4 

jak najtaniej, od 150, 2, 4 złr.
Garnitury Imane do nakrycia stołu na 6 do 24 

osóu, wybór ogromny od złr. 3 50, 5, 7, do 50,

K08Z0le aamskle.
Z szyfonu złr. 110, z haftem wzorów złr. 1'85.

| Z dobrego holenderskiego albo r j  ibnrekiego
płótna z w  tb rm paM  -
uia na ramieniu, złr. 2’50 do 3'20. Z dobrego cibusiego płótna od P60 do 2 50. |

Wielki wybór pończoch damskich białych ■ kolorowych, Jakoteż mtzkich skarpetek w ró
żnych gatuiikach i kolorach.

Za wszelki u na» zakupiony towar ręczy sie, co się nie podoba, odbieramy, zamieniamy
albo wypłacamy za to Całkowitą należytośó. To dobrowolne przez nas przyjęte zobowiązanie I
daje każdemu kupującemu pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszeeeny |

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym 
złr. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5.

Koszule w najlepszym ga.unku i różnych ro
dzajach złr. 3 80, 5 i 6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejszo złr. 1'20, z ha- I 

fiowan. szlarkami złr. 1-80, 2-10, 2 50 i 3.
Z barchantu głodki e złr. 160  i 175.
Haftowane ozdobne albo okładane piką złr. j 

2-50 i 2-75.
Spódnice damskie.

Zwykłe od złr. 1-60 do 2, z dobrego szy
fonu złr. 2-50 do 3-50.

Z haftowan. wstawkami złr. 3-50, 3 75, 4 i 5.
Spoanlcó z trenami z wstawkami lub bez 

wstawek złr. 4 50, 5, 6, 7-50 i 9
Spódnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50. J
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3 85 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwyhfe 1 złr., lepsze złr. 1'50, I 

z wstawkami haftów, od złr. 3'25 do 3 50, | 
z barchanu gładkie złr. 1'20, 1-75 1 1'90.

Haft. ozdob. lub okładane piką zlr. 290 i 3‘20.
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gorsem j  

gładkim albo z listewkami zlr. 150, 2, 
2-50, 2 75 i 3.

Z dobrege płótna rumburskiego albo holend. 
złr 2-80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskie, piki, wszelkiej wielkości od | 

.kr. onu . u i t  —

408 9 10 są bez konkurencyi. Z wysukim szacunkiem

f i l i a :  M .  B E Y £ R i  i  S p ó ł k i .
Skład fabryczny towarów płóciennych, zapa, gotowej bielizi.j I wypraw ślubnych 

1 w KRAKOWIE, Sukiennice Nr 13—14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi. _
Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela Się bezpłatnie.

UJolla Proszki Seidlickie.
Tylko prawdziwe,

Fałszywe wyroby 8ąuown

jeżeli na etykiecie każdegu pu
dełka wydrukowany jest orzeł 

i firma A. Mul la.
Trwały1 i pewny skutek tych 
proszków w najuporczywszyeh 
cierpiunlaoh, żołądka i trzewiów 
brzusznych kurczach żołądka, 
zaflegmieniu, zgadze, chronię 
czncm zaparciu stolca, w cier
pieniach wątroby zastojach, rwl- 
i hemoroidach i w najrozmait
szych chorobach kobiecych, za
pewnił od wielu lat tym pro

szkom obszerne, .wzięcie. 
nhTióigane.j

C e n t .  z o p l e c z ę t o w a h e g e  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1  z ł r .  a .

Jako w c i e r a n i e  do skutecznego op itaywania gościa, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bolow 
członków i sparaliżować, bólu głowy, uszów i zębów; jako k o m p r e s y  we wszeiknh skaleczeniach 
i ranach, zapaleniach i wrzodach. W e w n ę t r z n i e  z wodą zmieszana w nagłej słabości, wymio- 

tauh, kulkach i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 80 centów.
|T y l k o  p r a w d z i w a ,  jeżeli każda flaszka zaopatrzuna jest w p o d p i s  

ł z n a k  e h r o n n y  M o i l a .

ALEJ TRANOWY M. KROHN Ł  C
w B e r g e n  (w Norwegii)

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, przeciw skro
fułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla poprawienia ogólnjgo odżywienia

wątłych dzieci.
Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedj nie odpowiedni do leczniczego użytku 

F l a c z k a  z  o p i s e m  n z y c - la  k o s z t u j e  1  z ł r .  w .  a .

Gtowny skład wysyłek u A. MOLL, c. k dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben
U p r a s z a  s ię  U . T . P u b l ic z n o ś ć  w y r a ź n i e  i ą d a c  p r e p a r a tó w  M O L L  A  i  U ty l k o  

te i p r z y jm o w a ć ,  k lo r e  o p a tr z o n e  s ą  m o ją  m a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p i s e m .
Składy utrzymują: W KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Bedjk npt., F. Sobiewjski apt., Mi 
kolaj Jawornick. „upiec, — w Biały E. Keler apt- — w BRODACH M. Kulak apt., — w GLJ- 
Ba FUMuKA E. Botezat apt., -  w J a u -j ; *,A'W1U J. Wisłocki apt., j  Kohra apt.. — we LWO
WIE J . Beiser apt., S. Rucker apt., F. W. KróliK«wski, — w NOWYM sACZU R.,Jauubowsk 
apt., W. Filipek apt. Kosterkiewb-z wdowa — w NOWYM TARGU C La; , W USW1ĘCIM1E 
J. Lowenberg — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt., A. Mańkowski apt., — w PoDGuRZU b. 
be„,esinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter i Spółka, — w SOKALU E. Wysoc^ański apt.. — 
v, STAJ.IlsiiAWOWIE A. Amirowisz apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., — 1'. li-
N*iWIE W. T. A. W ieligórsti, W. Miildner I Spółka, r r  Le izczj ńs»i, H. Wierzyeki. & Pi on, — 

w WADOWICACH A. Herrfurth. — w ŻBAAAZU lsidor Sussermann. 2 22 52

Magazyn bławatny i konfbkcyj damskich
1. SOBOLEWSKIEDD

w Krakowie,
poleca wielki wybór nowości z pierwszorzędnych fabryk w wełnie, jedwa

biach, aksamitach i m ateryałach do prania.
oraz gotowe

su k n ie , p a le to łj  , p ła szczyk i, rotund y, ok rycia  i żak ie ty . 
P ła szczy k i dla panien w wieku od 8 do 16 lat.

K oronki wełniane ręcznej roboty.
Zam ów ienia przyjmuje i wykońeza podług modeli fran cu z  łh w wła

snej pracowni. 492 13 ?
Ceny umiarkowane. Próbki na iądanie franco

J. BAJER

Dzierżawa.
Kompleks komassowany o rd jćh  g.uatdw  
około 200 morgów korzystnie sytuowa
ny, przy samej kolei i szosie w Gaiicyi 
zachodniej, między Tarnowem a Rzeszo
wem stanowiący dawnie, osobny folwark, 
do wydzierżawienia kaiuego czasu 
Kapitał potrzebny 3000 do 5000 złr. 
a. w. — Bliższa wiadomość "W katf?iff§rfi 
adwokata krajowego Dra Serafi£6kie{(B 

w B o cb  n i. 772 3 *

w Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr. 15, w domu Wgo Goebia,

poleca P. T. Publiezności elegancko i gustownie wykonane wyroby z b u r- , 
sztynu, rogu. pianki, kości słoniowej, drzewa, kamienia, marmuru i metalów,;

jako to*
cyDucny 

z bursztynami, 

wiśniowe, tureekłe 

badeńlkie 

i z jaśminu,

Wszelkie przybury do bilardów

PIW O
W b iitb lkauh  i w beczkach

OKOCIMSKIE
Exportowe i Marcowe,

cygarniczki, 

łajki piankowe, 

laski, kije bilardowe 
szachy, arcab< 

domina itd.

Wieiki w y D ó r  p o r t m o n e t e k .

Kręgle, Knle, Krikiety
Za dobry gust, rzetelne wykonanie roboty i przystępne ceny ręczy.

Skład Kas Ogniotrwałych.
6116 20
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Za staranni wykonanie obstalnnhow ręczy 
sumiennie znany

Sdaf Piwa Erojuw^o i w u p  

J .  B I F F E R
w Krakowie, ulica Sw. Jana, 5.

151 30 
LdM

a. 3

i i  
§ ® S oa
« *

Pracownia Kamieniarska
FA3IANA H0CHSTIMA

w  K r a k o w i e ,  u l i c a  iS. G e r t r u d y
zaopatrzona jest w

N A G R O B K I
z najtrwalszego piaskowca, marmuru i granitu wykonane 

w rożnych cenach poocząwszy od złr. 20.
Przyjmuje się również zamówienia według nadesłanych 
rysunków na roboty arch itek to n iczn e  z piasko
wca lub wapieńca własnych łomów i na posadzki 

różnobarwne marmurowe lub mozaikowe ogniotrwałe.
Ceny znaczn ie zniżone.

411 23 40
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W «żne Jla F- T. Publiczw/śei! W doian pana 
Birnbanma, ul. Floryaftska Nr. 15, gdzie 

apteka p. Wiszniewskiego, znajduje się moja

tm  s z t u c z n a  p r a l n i a ,  m
Oddawni Oawałj się słyszeć różne skaigi ze 

stiuay F. T. Publiezności, że pralnie nie umieią 
bielizny piać piękuie, albo też niszczą ją, uży
wając do prania maszyn i chemicznych prepa
ratów. Wskutek tego postarałei i się zbadaó, na 
ozem polega metoda prania „.eiizny am erykań
ska, .TyiiDi i  tego, że nada:e bieliźnie św etny 
kolor i połysk, a weale jej nie szkodzi. Dzięki 
mojej nanee, używając do prania w jłąeznie żró-

Największym wynalazkiem.
teraźniejszości

_____________   jestF * r. P a l m a
najnowszy P r o n z c k  zamorski

przeciw owadom
Trans Atlantic Insect Powder,

Ze v. szystkiot dotyehnzas wynaiesionyeh proi z
dlanej w- -) mydła, .ody I 14y rąk, bez chloru ików przeciw owadom jesl to jedyny i najsku- 
i be/ sztucznych aparatów, zapewnić mogę Sza- leeziNejszy srod°k wyniszczenia i  pozbycia się 
nowną 1’- T. Publiczność, że posiadam jedyną ’ "  ‘ '
w kraju prawdziwą dob.ą p.einię. Z przyjemno
ścią pozwalam tjzan P. T. Gościom, aby się
przekonali w każdej chwili, jak się u mnie pra
nie i prasowanie odbywa, *■ pewny jestem, że 
L iżd_, o powierzoną mi bieliznę będzie spokojny. 
Powołuję się zaś na świadectwo tycia Panów, 
którzy dotychczas mieli ze mną stosunki w tym 
względzie, że bielizny nowej, prosto z fabryki, 
a wypranej i wyprasowanej pizezemnie, niepo
dobna rozróżnić.

Ceny w mej pralni jak aotychczas:
Koszule 14 cent., kołnierzyki 3 cent,, mankiety 

5 ct., firanki 50 ct.
D iiurki i: bieliźnie uszkodzone od spinek, ja- 

koteż wszelkie mniejsze naprawki, uskuteczni im 
bezpłatnie, naprawy zaś większe bardzo tanio.

Na żądanie pranie według Jawnego systemu, 
którego s’ę trzymają wszystkie pralnie, uskutecz
niam po cenach następujących:

lAszule 10 ct. Kołnierzyki 2 ct. 
M arkiety ł 3 ot. Firanki 35 ct.

Póreeam zarazem mój skład taniej a wybor
nej bielizny własnego wyrobi) i kroju, z towa u 
zagranicznego i krajowego.

Zamówienia z prowincyi wykonywam szybko

594 7 8 Z szacunkiem
Henryk Ił .

Filia w Tarnowie: A . P l & t t n e r ,  Rynek 101.

Jaworze
na Sl&sbu austr.

Z a k ł a d  w o d o l e c z n i c r y  i  ż ę t y e z n y ,
kąpiele igliwiowe. massage, gimnastyka, 

urząa pocztowy i telegraficzny i t. d.
Lekarz kierujący D r .  S m o l e ń s k i .  

Zakład otwarty od 1 maja do października. 
Wiadomości udziela i prospekty rozsyła na 

żądanie
Inspekcya Zakładu w Jaworzu (Emsdori)

stauva koiei północnej Bielsk (Bielitzl.
320 9 12

20 ” N I E O M Y l U f l  ł3. tS i
nii»owr6, o rn ym . pimiąSK 
n a iy d u n ia s l  L u d y , komjl>) 

m.j, pewnie dzUłuJ^fy L.i.

Roborantiam
(śroaek wytwarzający', łuedę)

b y ł  b e z s b u ę t c z i k y m ,  
Rouaież pewno skutkjjącym jest 
ten lek przy łysinie, wypadaeiu, 
wytwarzania cię f«[ leżs 1 siwieniu 
%.ło8Ów Ssutek po kilkakrotnem 
silueit natarciu poręcza siy .— Jło- 
boranUum ożywano także z  *ajlep- 
szym skotkrefli n osób mających
słabą pamięć lub alprpiąryoii M 
bóle głowy. — Rozsyłki v orygi 
nalnych flaszkach po zł.. -1 5.0 i i  
w próbnych flaszkach po 1 złr. u

l.
(w Bernift ys Moi*34vii;.
okiody v  następująeyulHMrtehtcfc:

V ArakOwie u iV Redyba, ..'e tw o-' 
wie u Z jg n . Ruokera. w Kołomyi 
u L. Steuzla, w Rzeszowie u J 
Schaiftera i Sp., w Sf tiborze u J  
Aleksicwioza, w Stanisławowie u J  
Mi curv a p t, w Tarnopolu u F  
Jamróg je wiozą, w Tarnowie a  I  
Chodackiegt ap ., w Żywcu u Ma
ryi Pawłuszkiewicz, w Bielsku u 
.Gust. Johanny, w Jaworzu w a p t  | 

ć* po .'-yiszyA składach można 
takżi nabyć: £ a u  d e  U ć h ć ,  
wschodu:’ środek piękności, ozyni 
ciał* deUr- „-m , b ja* i pihsii- 
ńem, guoi piegi . plamy wątrobia- 
ne. Cena 85 ct.

B u u ą u e l  d e  s a n u i  A l 
F r o l F l t  perfumy do 'nakrapia- 
nia chusłet od n o s.. Pęrła  nrtęJzy 
perfumami. /  powodu elagancbiej 
powierzchowr .ści bdr Izo żtosowne 
na prez^nta. Ceni złi. 1.50.

N i e m a  o s z u s t w a :

zupełnego wszelkich owadów, bo zabija owady 
luizicm  zwierzętom i roślinom przykre i szko-1 
d’ we, jako to : mole, pluskwy, pchły, barakony‘ ; 
szwaby, stonogi, gąsiennice, bomfty, polne plu
skwy, mszyce roślinne, ptasie moliki, muchy i 
i. t. d, i. i. d. Skuteczność tego proszku ludziom 
zupełnie nieszkodliwego, przy należytym użyt: :n. 
za pomocą umyślnie na to zrobionej maszyny, 
ez jli 87-pryczki do jasypj"wania owadow, .poka
zuje się -prawdziwie zadziwiającą. Ty i ko proszek 
wpuszaach blaszanych opatrzonych marką ochron
na jest nrawdziwy po cenie 20, 40, 60, 80, ot.
1 Złr. 1-50, 2 50. cena 1 klg. 5 Złr. Cena roz
pylacza gutaperkowego z rurką metalową, psu 
cenie 40 i 50 centów. Zaszczytne pisemne po
chwały i uznania za trafny wynalazek pusiada 
od wiarogoduych i wysoko peważauycl ' osób.
Wysyłka na prowincyę odbywa się odwrotną p o - ,
oztą za zaliczką u a ią  pierwszeństwo.

Froszki Fr. P a l m a  oryginalne Sprzedają s»ę r ,r  n
z autentycznym podpisem. . ozew

Z e”im  mam honor polecić się Szsnowneji -------------- -------------------
P. T. Publiczności.

§ /&  Jedyny Sk ad główny ua ałą Gadey, 
w handlu J a n a  K r o e h m a l s k l e g c  u l h i .
Floryańska Nr. 28. róg ulicy św. Ma-ka w lira-;
kowie. 557 10 10 obejm u jący  przestrzeni

Potrzebny jest nezefi do S k l e d u  
L f l i i i p  K. O kotiia Z am ie jscow i 

Wiadortiość ulica 
*770 ? 3.* * *7 1

Majątek ziemski
1104 morgów, 

w tem 350 morgów lasu a 560 morgów 
gruntu ornego o 21/t mil. od Itacy i

Wszelkie nagniotki,
^ r o g o w a c e n i a  i Ł r j l i  ^  j i fo p in a c ią ,
usuwa się w jak najkrótszym czasie jedynie n io /o im  u. Ćraz iuw °Q t* rzem  l ą b
przez pęzlowai-ie tly n ir  m, prawdziwym śród* Hez teg o , jest s g r l^ iC  «
kleń ns nagniotki i t ^ f l a u e r a  z Czerwonej D łu g  T ow . kicd. żii 4 'iego  w ynosi

“ i  w r e s n n j ^ m l ,  r i r  i 5 ,0 0 0 , r e s z t .
Na Składzie w Kraków.j w aptece Wiktoia , ż ą d a n a  w g o io w .z in e .

Redyba. 352 13 2o Bliższa wiadomość bez, pośrednictwa
— ------------ ----------- ----- ---- trzecicb osób w handlu A. J MiziBwi-

7M :3 5Poszukuje się od wakaćyj gnwcr* cza w Kołomyi
n a n r b l  Roki, władającej dobrze — ----------------

językiem francuskim i niemieckim i po
siadającej gruntownie naukę gry na forte
pianie. Zgłoszenia w  celu porozumienia 
aię o warunkach po«l lit. W .  K .  w Le
żajsku. 785 3 3

Am Mm&tft&L
ahuazerka

mieszka obecnie na Klepaniu przy ulicy 
Długiej Nr. ?.

- i i  l‘, v* i... •- ■ a : . . * l ■ m'iA.1 i j J
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Kancelaryą Adwokata

Dra. Itffiff Wilkosza
znajduje się obecnie 

przy ulicy Szpitalnej w domu pod 
L . £  I  pietra 789 i  6

Z powodu wyjazdu ją  do sprze
dania różne m eble i forte-
p la n . — Wiadomość n Portyera 
w Pałacu Spiskim w Bynku

787 1 3

Wa&te aia PP Budowniczych 
i Przedsiębiorców

i  lakrrki Pieców Mowyck
KAROLA KUPKĘ z Biały, Bielsko.

Mam zaszczyt donieść Szanownym Pa
nom Obywatelom i Przedsiębiorcom, ie 
zastępstwo moich pieców kaflowych na 
Kraków i prowiueyą powierzyłem Pann 
Józefowi uanSkowtkiemu w Krakowie, ul. 
Podzamer^ Nr. 6.

Na składzie będzie można dostać: piece 
porcelanowe po znacznie zniżonych ce
nach, kominki salonowe, piece kaflowe 
w różnej wielkośei i w różnych rozmiar, 
rach, najpiękniej wykonane z najpiękniej
szych kafli porcelanowych białych legn- 
aowych, Meianerowskieh kafli oblewa
nych fmajolica), także można dostać sta
rożytne, t. j. formowe z różną polewą: 
sieloną, brnnatną i czarną. Kompletne 
kuehnie z nąjkorzystniejszemi urządze
niami będą zawsze na składzie.

Na żądanie stawiane będą przez zdol
nych kaflarry Gen/ nader umiarkowane.

Za trwałą robotę gwarantuję.
Z i

I

Grupę A. 
Grupę B. 
Grupę C. {

/
i
f
\

d i  ipłaty miesięczne przez | 
29 miesięcy po 2  złr.

na spłaty miesięczne przez I 
29 miesięcy po złr.

na spłaty miesięczne przez I 
29 miesięcy po 4  złr.

8 ciągnień rocznie!
Dnia 1 lipea dwa ciągnienia: węgierskie losy Czerwonego Krzyża, głów na  
w ygrana złr. 15 ,000  i 'osy miasta Lubiany, głów na w ygrana

z ł r .  1 5 , 0 0 0 .
Wystawione przezemnie skomnmowane kwity na losy anstryackiego węgierskiego 

Czerwonego Krzyża, oraz na lo .y  Lnolańskie, cieszą sie zracznym i ciągłym popytem- 
z tego powoda wypuszczam przy sposobności ciągnienia dnia 1 lipca losów Lublańskich I 
węgierskich Czerwonego Krzyża ponown.e grapy losów, tylko przezemnie skombinowane

i polecam:
1 L i  Lublański 
1 loj anstryacki Czerw. Krzyża 
1 los węgierski Czerw. Krzyża
1 los Lublański
2 losy austr. Czerw. Krzyża 
2 losy węg. Czerw. Krzyża 
2 losy Lublańskie 
2 losy austr. Czerw. Krzyża 
2 losy węg. Czerw. Krzyża

Ceny wyżej oznaczone ważne są tylko tak długo, dopóki nie nastąpi żadna dalsza 
zwyżka knrsn giełdowego.

Złożenie pierwszej raty daje prawo do gry w obu ciągnieniaoh, przypadającyoh dnia 
I lipca, dlatego r  iprawiedliwionem jest przypuszczenie, że liczba zamówień tym razem bę
dzie szczególnie wieiką. Dlatego też zamówieniom można będzie uczynić zadość tylko od
powiednio do zapasu losów. Z tego powodu upraszam o wczesne zamówienia, by kwity od
biorcze jeszcze wczas mogły być odesłane.

Po nadesłaniu pierwszej raty otrzyma kupujący kwit odbiorczy, ostemplowany we
dług przepisu ustawy, zawierający serye i numera losów; przez to zapewnione ma prawo 
gry o wszelkie główne i poboczne wygrane.

Zamówienia najkorzystniej przez zaliczki poczluwe, na żądanie także za pobraniem 
pooztowem pierwszej rafy, prz/czem znaczenie grupy wys.arczy — bsdą natychmiast wy
konano. Prospek.a, listy ciągnień i kalendarz losowań na r. 1885 przesyła się g.atife i frankc.

Wiener Wochsler- und Loinbai d-ueschaft
Au Gntfeld, dawniej Leutholtz & Comp.,

istniejący od r. 1870,
W leń , I , W lpplingrerstrasse, 27 .

Losy, przeznaczone do spizedaży za kwity, złożone są w lokalu Zakładu według 
pm pisów  u..awy, gdzie właściciela kwitów mogą je Każdego czasu przeglądać.

Pewni zastępcy przedsiębiorstwa dia Austro-Węgier są pożądani.

767 1 2

788 1 2
poważaniem  

K a ro l Kupkę.

K U F R lf i torby do podróży, czapki 
płócienne, rzemienie do plaidów, 

p ła szcze  g u m o w e m ęskie i dam
skie od złr. 9, 

k a lo s z e  r o sy jsk ie  letnie, parasole; 
k a f ta n ik i siatkowe od 80 ct. i dam

skie J e r se y  763 l  6
poleca w wielkim  wyborze 

M A G A Z Y N  
J .  E A P L A T A Ł S K 1 E G O

Bynek A-b 87.
K raw ary męskie (plaBtrory) za ł/i 

tuzina ct. 75, 90, 125, 150.
T a tk i  rosyjskie „Houblon* w pudeł

kach 1000 szt. złr. 1.40, 100 szt. 15 ct. 
! M ydła P u l s a  warszawskie!

t n y  n l i c y  D l e t l o w s k i e j !

Dziś i dni następnych
od gcdz'ny 4 popołudniu występy sła 
wnej w św iecie p o g ro m ien i ki zwierzątMiss Cora

ze sw em i 6 tresowanemi ‘wami.
Karm ienie odbywa się codziennie o godz.

4, fi i 8. 47 i  4 4
W niedzielę dnia 21 b. m. nieodwołal

ni* ostatnie przedstawienie.

M a g a z y n  p o l s k i
u ło ż o n y  w  roku J 8 6 3 .

Na sezon podróży
poleca

Józef Łoserth
swoje akiady faoryczne w Wiedniu

V I I  Stiftgasse 21,
(dom aptekana); 

filia:
I  Karthnerring 17,
łria-B Ył» Hotel Imperial),

zaopatrzone j ik  najobficiej w różne przy- 
bory podróżne, m ianowicie: f i l T B l ’ 
nadiw yczą,nej lekkości (system  w łasny  
n ow y), elegancko i siln ie zbudowane, 
K O S Z E  każdej wielkości, torby m ę
skie i damskie, próżne i z urządzeniem, 
portm onetki, pugilaresy i różne sp ecja 
ły wyrobów skórzanych galanteryjnych  
po cenach stałych, bardzo umiarkowa

nych. 277 16 20

C Z I G E Ł K A
Z D R Ó J  L I D  W  I  K  A

Szczawa alkaliczno - solna, jod zawierająca.
Zajmująca nąjpierwsze miejsce co do największej ilości węglanu so

dowego pośród wszystkich dotąd znanych zdrojów mineralnych całej Eu
ropy, wyszczególniająca się wielką ilośną żelaza i nader obfita w kwas 
węglowy. Wodzie tej co do przymiotów nie dorównywa żadna z alkali- 
czno-solnych szczaw a woda ta ze wszystkich wód mineralnych jod za
w ierających je s t najprzyjemniejszą do picia i najłatwiej bywa znoszo aą»

Szczególnie skuteczną okazała się dotychczas w cierpieniach żołądka, 
kiszek, pęcherza, płuc, w gruźlicy, w przewłocznym wrzodzie żołądka, 
w wolu i we wszystkich postaciach zołzów, jak również w następstwach 
kiły

Napełnianie i rozsełka odbywa się przez Zarząd zdrojowy zdroju 
Czigelka (poczta Bardyjów) w Górnych Węgrzech. Broszury o zdroju gratis.

Główny skład rozsyłkowy u :

A. Muszyńskiego
W Grybowie, d la  Galieyi, Bukowiny, Eumnnii, Król. Polskiego, Eosyi 

i Północnych Niemiec. 595 6 12

frak ó w  21 Czefrwca 1885.

o Ameryki. Agencya polska
Hamburgsko - Amerykańskiej poCziowej fegiugi
parowej. Odjazd niemiecKich okrętów bezpośrednio do Nowego 
Yorku 2 razy tygodniowo. — Bliższych szczegółów udziela 
J ó z e f  P a s t o r ,  ulica Deichstrasse Nr. 7 w Hamburgu.

Sumienni Agenci znajdę zatrudnienie. 416 18 ?

* r  IW O N IC Z .
Zakład zdrojowo-kąpielowy (staeya kolei Transwersalnej) o wodach silnej 

szczawy alkaliezni-słonej, jod i brom zawierającej, urządzony według wszelkich 
wymagań postępu

otwiera porę kąpielowa dnia 20 maja r. b.
Bliższych w yjaśnień udziela Dyrekcya. 13 l l  22
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Albumy, pularesy, cygarniczki, scyzoryki.

B. Doskowski i Spółka
w  P r z e m y ś l u

polecają swój obficie zaopatrzony
SKŁAD PAPIERU i TOWARÓW GALANTERYJNYCH,

oraz własną

L I T O G R A F I Ę
w której wykonywają się wszelkie roboty litograficzne, jako to: 
etykiety, dyplomy, adresy, cenniki, nagłówki do listów i fa 

ktur, pieczątki, karty wizytowe i ślubne etc. etc.
Urządziwszy nasz Zakład na sposób zagraniczny, wykonywamy 
wszelkie roboty gustownie, czysto, szybko i po cenach bardzo 

umiarkowanych.
g ^ T '  Wzory na żądanie franko. "R M  614 6 10

n
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Książki do nabożeństwa, obrazki świętych, różańce.

Zakład fotograficzny

A. SZUBERTA
w K R A K O W IE ,

przy ulicy Krupniczej pod Nr 7
i *  Szszawmcy, w dicrcn gościnnym.

757 2 14 ,izna>-zony
kNkoaa medalami z wystaw europejskich,

fotografuje podług najnowszych wynalazków 
z nadzwyczajną szybkością obecnie w pierwszo

rzędny -h Zakładach Europy zaprowadzonych, 
Beprodoka,e z obrazów mistrza Jana Matejki, 
jak również widoki Tatr. Pienin, Szczawnicy i 

Żegiestowa są do nabyaia.

FABRYKA PARASOLI i PARASOLEK 
€. HITILHH1

w K r a k o w i e ,  ulica Grodzka Nr. 12, 
poleca

swój obfity, doborowy oraz najświeższy wybór nowości 
letnich po cenach umiarkowanych.

Zamówienia, pokrycia, oraz wszelkie naprawy uskutecznia w jak naj
krótszym czisie.

Obstalunki zamiejscowe załatwia odwrotną pocztą. 723 3 3

f j  e  ik y  z  11 i  ż  o  u  e .

O

Beprezfntacya

(Biirgerliches Brauhaus)

J  ó z e f  R a p o p o r t
v  K r a k o w i e .  R y n e k  4 3 ,

zawiadamia P. T. Publiczność, że sprzedaje
Piwo Pilzneńskie z Browaru Mieszczańskiego w b u t e l k a c h

litra  po 8 centów
\  ,  .  16 „
7 l  r r 3 2  „ 639 ]3

Kupującym 100 butelek naraz odstępuje się rabat.
Zamówienia z prowincyi wykonywuje się najstaranniej za pobraniem nalbżytośoi. 
Kaucya za flaszki po 5, 5 i 8 centów, która w powyższej cenie nie jest wliczona, 

zwraca się bezzwłocznie po odebraniu flaszek.

O
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C  e  11 y  z  u  1 ż  c  n

Skład główny
wszelkich materyałów budowlanych 

Romana Silberbaclia
w  K r a k o w i e

poleca po cenach najtańszych: 
Portland-Cement, wapno hydrauliczne kufsteinskie, gips 
murarski, rzeźbiarski i do uprawy roli, blachę cynkową, 
tekturę czyli papę ogniotrwałą i wszelkie w zakres budo

wnictwa wchodzące artykuły. 6 i 12 30

Specydli sitom
poleca się gwarantowane, dobrze leżące 

koszule męskie.
Białe, bez kicn irza i bez mankietów złr 2 —, 2 bO, 3 —

„ „ » z uianUetam: złr 2 ;5 , 2.75,|<i.25
„ z ko'nje-zeiu i z mankietami złr 2 50. 3.— :-i.5o
z garniturem fłófienuyin dr ższe są o 50 ct d złr.

k r e t o i i o w e  
zpizysz tym kołnierzem i ma-.iMe tum złr 2 25, 2 
z dwoma kołnierzami do przypiM nil i 

z mankietami
O x f o r d o w e

z przyszytym kołnierzem i mankietami 
z dwoma kołuieizami do p zrpt ania i 

mankietami
Za dokładne i trw ałe wykonanie wszelkich za

mówień ręczy firma nasza, ciesząca się długole 
tniem  uznaniem.

Największy skład T r o f .  D r a  G u s t a w a  J a  
g e r a  w e ł n i a n e j  b i e l i z n y  norm alnej z erygi 
nalnym stemplem:

BERECZ & LÓBL
specyaliści dla koszul męskich,

W i e d e A  I ,  Babenbergerstrasce Nr. 1.
Filia I, Schottengasse 6. 2 -6 14 16

3 50

zł-. 50, 3

7.1 r 50

złi 2 75, 3 25, 4.25

Dr. T. Zaremba
ordynuje podczas sezonu kąpielo

wego jak w roku zeszłym

w Szczawnicy.
530 8 10

Dawid Buchner
w K l a k o  w i e ,  Stradom Nr. 23,
poleca swój bogato zaopatrzony skład 
towarów Wawatnych, materyj jedwa
bnych czarnych i kolorowych, aksami
tów lyońskich, dywanów angielskich, 
płócien ruraburskich — i sprzedaje ta
kowe po cenach fabrycznych częściowo 

i hurtowni?.
Polecając się łaskawym względom Sz. 

Publiczności, zostaje z szacunkiem 
597 15 25 D a w id  B u c h n e r .

Budapeszt, ]nflTr ■  
w y s t a w o ^ ,  j f l g f  j j j )  |  ^ j [

AJ taiff npTip t * » o o

1 0 0 .0 0 0  z łM H y W  i l |
i l f l  od trą cen iu  j o /

y J > O Q O  z ł r .  " ^ y c h m i a s t
   GOTdWK/

i f to s  L* ą d  l o t e L T T T r ; — -

ds f klej

C. i austr. koleje
Obwieszczenie.

Konfekcya mundurów dla personalu c. k. Dyrekcyi ruchu w Kra
kowie do końca roku 1886 potrzebnych, ma być rozdaną w drodze 
ofert między przedsiębiorców, którzy mogą się wykazać, że są w sta
nie podobnym większym robotom podołać.

Wzory mundurów wraz z dotyezącemi ogólnemi i szczególnemi 
warunkami, również formularze cenników do wypełnienia, można 
przejrzeć a względnie otrzymać w Sekretaryacie c. k. Dyrekcyi ru
chu w Krakowie (Zacisze 5).

Zwraca się uwagę przedsiębiorców', mających chęć ubiegania się 
o pomienione roboty, na tę okoliczność, że qotowe mundury po usku
tecznionym odbiorze tychże należy odstawić cptatnie do najbliższej 
stacyr kolei państwowej.

Oferty opieczętowane, stemplem na 5u ct. od arkusza opatrzone, 
z napisem : „Oferta na konfekcyę mundurów", należy wnieść n a j 
d a l e j  d n i a  3 0  c z e r w c a  1 8 8 5  r .  do godziny 12 w południe 
do c. k. Dyrekcyi ruchu w Krakowie.

Kraków, w czerwcu 1885. 780 3 3

C. k. Dyrekcya ruchu kolei państwowych.

J. A K D E  L’A

Z nowo wynaleziony •  •

AMORSKI PROSZEK
zabij u J*

pluskwy, pchły, szwaby, persaki, 
karaluchy, muchy, mrówki, klesz

cze, mszyce, w ogóle wszelkie owa
dy z nienaturalną prawie szybkością, 
w ten sposób, że z zarodków owa

dów prawie ślad nie pozostaje. 
Prawdziwe i tanie można dostać 
tylko w składzie m ateryałów  apte

cznych 580 4 l i

J. Andet a w Pradze
13, „zum schwarzen Hund“, hm sgasse 13.
W  K r a k o w i e  do nabycia: u A.
itiwofki, tmi/.icż w aptekach: E. Radlera,
E Stookinara, Józehi Trauezyńskiego. i 

Wiktora Redyka.
W Chodorowie u p. St. Dyszkiewmza apt., 
we Frysztaku u p. J. Zaniewskiego apt., 
w Kołomyi 11 p. E. S ten/la ,pt., w Kk ich 
pr Eolomca u p. Aien Zagajewskiego apt., 

w Kroście w handln Jana La*arowicza - 
Sokalu n. p. Eng. Wysoczańskiego apt. ^
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D O M
m u r o w a n y ,  p i ę t r o w y ,  położony 
w najzdrowszej i w najpiękniejszej czę

ści miasta, jest d o  s p r z e d a n i a .  
Bliższych szczegółów udzieli Michał Go
łąb w kasie galic. Zakładu kred. ziemsk. 
w K r a k o w i e ,  N r 25 w Bynku. Po

średnictwo wykluczone.
775 3 S

Ludw ik Weber
616 8 *4 w K r a k o w i e .
Ernek g łó v ij  L  2? n r  | n ac i ..pod B*ru< r .
P u m o  swói um gaiyn pościeli własnego wy

robu i skład łó tek  Żelazn- h. 
W ypraw y pościelowe, kołdry jedw abne, a tla 
sowe, kaszm irowe i z atłasu  wełnianego, " a- 
te ra  t i  z « łói ia i spręży nowe, podusaki z pi*. 
r  .« i włosia kołdry  flanelowe, pikowe i try 
kot, «apy na ło*aa w nrjnow szych d i i p -  

niach i m ateryi. D ery na konie i angielskie 
k o łdry  plu°»uw ■ d< podroży 

N aj nowe w a t/  wełniane dc * atowania pa
le t danmkieb i męskich 

Oraz przyjmuje wszelkie w zakres 
wohudząob zamówienia tak rowe, jak do 
przerabiania, które funk tualnn  wykonywa

Zdolna przykrawaczka
znajdzie n a ty c h m  ast um ieszczenie za 
dobrem wynagrodzeniem  — W iadomość 
w A dm inistracji „Nowej Eeform y“ p i

sem nie lub ustnie. 771 3 3

Z drukarni Związkowej w Krakowie. Odpowiedzialny rządca drukarni A- rfzyjews^i.


